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Wychodzący przy nim w zeszytach kilkunastuar- 
kuszowych.

Przedpłata na sam dziennik „Cz,aâ  
w Krakowie: pocztą:

kooznie.............SO  zł. austr. 8 4  zł. austr.
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Przedpłata na Dziennik Czas 
wraz z Dodatkiem miesięcznym: 
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kooznie.............3 0  zł. austr. 3 4  zł. austr.
Półrooznie-----1 5  „ „ I V  „ »
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Uprasza się o wczesne nadsyłanie przedpłaty. 
Dodatek miesięozny z lat upłynionych 

jest do nabycia w Expedycyi Czasu po cenie 12 
*1 austr. za rok jeden tj. za 42 zeszytów.

Kraków 30  marca.
K rótkie uw agi jak ie  nam wczoraj nasil­

a ł  a rty k u ł pierw szy traktatu między F ra n -  
a  Piemontem o odstąpienie Sabaudyi i 

^ ic e i ,  potwierdzone zo s ta ły  w zupełności 
*  następujących w yrazach, któremi p. G rand- 
guillot rozpoczyna C onstitu tionnela  z dnia 
^Ogo b. m.

Donoszą nam, że król Wiktor Emanuel wydaje 
odezwę do mieszkańców Sabaudyi i hrabstwa Nicei, 
W której uwalnia ich od przysięgi wierności swej 
koronie. Czyn ten monarszy, w obecnych okoliczno­
ściach, nosi na sobie cechę lojalności, której nikt za­
poznać nie zdoła. Od chwili jak ludy powołane tędą 
do stanowienia o przyszłym swym losie, słowo kró 
jewskio musiało je uwolnić od poprzednich zo­
bowiązań. Bo w rzeczy samej, tak ze stanowiska 
Moralnego, jakoteż ze stanowiska prawa history­
cznego, niepodobna było przypuścić, aby poddani, za­
nim stanowcze nastąpi oświadczenie, mogli gloso­
wać z całą wolnością i bez żadnego skrupułu su­
mienia. Tak więc w tym przypadku, dzięki szlache­
tnej inicyatywie Wiktora Emanuela, zdołano usza 
nować równie zasadę prawowilości królów, jako 
' nasadę wszechwładztwa ludów.

Z w ięz ły  te n , a  niemniej znaczący a rty ­
kuł jest w yraźnie komentarzem s łó w  cesar­
skich w yrzeczonych do deputacyi sabaudz­
kiej , a  tylekroć przez c a łą  E uropę powtó­
rzonych : „ W  istocie S abaudya  i N icea nie 
dostają przy łączone do F rancy i ani na dro­
dze zdobyczy , ani na drodze powstania, 
lecz za dobrowolnem przyzwoleniem praw e­
go monarchy, popartem wolą ludową. “ W y ­
razy te, wspomniany a rty k u ł trak tatu , tu­
dzież obecny komentarz półurzędowego 
dziennika, w skazują widocinie drogę jakiej

się w obecnych wypadkach usiłuje trzymać 
polityka francuska. C zy  p rzy ję ła  ona tę za ­
sadę rzeczyw iście, czy tylko pozornie, o 
tem wolne zdanie. Z ap ew n e , że polityka 
w łoska  nieodpowiada temu kierunkow i, bo 
rozumowania p. G randguillota nie można z a ­
stosować do anneksyi R om am i, a  przecież 
F rancya nie pro testow ała  przeciw tej anne­
k sy i, a  nawet anneksyą S abaudyi ją  uzna­
ła . Zapew ne iż wolno je s t niektórym dzien­
nikom utrzym ywać, iż g łoszona  owa zasada  
w anneksyi Sabaudyi jest tylko sposobem 
uciszenia A ng lii, jak  wolno innym pisać, że 
jest traktat handlowy aby A nglię pocieszyć 
i wojsko francuskie, aby ją  zaspokoić  Z a ­
wsze jednak przytoczyć należało  owe sym p- 
tomata w  polityce F rancy i, bo one dają  za ­
w sze pewną miarę co do solidarności, jaką 
F rancya  bierze a  raczej w ziąść chce w dzi­
siejszych wypadkach. C zy  się zdo ła  u trzy­
mać na owej zasadzie i nie będzie zm uszo­
ną pójść dalej — to inne pytanie, które chcieć 
dom ysłam i rozw ięzyw ać byłoby  zarozum ia­
ło śc ią  zaw sze a  niedopieroż dzisiaj.

Rzecz o badastrze
w  G a l ic y i

przez Kornela Krzeczunowicza.
(Patrz Czas Nra 8, 9, Jo, 12, 14, 15, 19, 20, 21, 22, 27, 29, 
31, 32, 33, 34, 37, 38, 39, 40, 43, 44, 61, 62, 63, 64, 65, 69, 

70, 71 i 74.)
{Ciąg dalszy).

§ 124 Zachodzi tu jaszcze pytanie: zjakićj epo 
ki ugody o kupno i dzierżawy gruntów mają być 
zbierane, i jak mają być modyfikowane cyfry o 
wartości gruntów, czerpane z ugód. pochodzących 
z różnych epok, aby mogły służyć do kombinacyi 
przy wykonywującym się szacunku kadastralnym ?

lnstrukcya kadastralna poleca zbierać spomnione 
ugody z czasów najnowszych lub z ostatnich lat 
sześciu, lecz ta instrukcya ułożona była pierwotnie 
w r. 1826, i miała być, według świadectwa Lin- 
dena, głoszona w kazdćj prowincyi z pewnemi mo­
dyfikacjami, zawsze jednak z przytoczeniem tej da­
ty, w którćj ona dla niższćj Austryi wydaną zo­
stała, a tą datą był rok 1826 73). Cyfry o warto-

,3J  „Die Hanptbestimmungen der anf diese A rt zn Stande
„gekommenen, und zum G-ebrauche der Behiirden and Organe 
„in Druck gelegten Belehi ungen und Instructionen solleu nun 
„(fur jede eineelne I'rovinz) unter Anfiihrung der Zeitpuncte in 
„welchen sie fttr die Provinz Niederósterreich erlassen wurde, 
„und unter thunlithster Beibehaltung dos autentischen Textes 
„ffir die wesentlichsten Abtheilungen der Operation dargestellt 
„werden*. (Grundeteuerverfassung der oster. Monarchie von 
Dr. Josef Linden W ien 1840, torn I  str. 319 § 361). \y  Qa_ 
licyi wschodnićj ogłoszoną została instr. kadastr. w dzienniku 
rządowym z r. 1858; daty jednak jćj wydania w tym ogłosze­
niu nie znajdujemy.

ści spr.edanćj i dzieriawnćj gruntów, czerpane 
z owego sześciolecia, w któfe rok 1824 wpadał, 
mogły służyć do kombinacyi z szacunkiem parce­
lowym, przyjmującym ceny produktów z 1824, ja­
koteż i do modyfikowania tego szacunku; bo w o- 
wym sześcioleciu nie zaszły wielkie zmiany ani 
w cenach produktów ani w wartości gruntów.

Dziś jednak rzeczy stoją inaczćj. Ceny produk­
tów były w Galicyi, w ostatnim sześcióleciu, a 
mianowicie: w latach 1854—1856, z powodu wiel- 
kićj koncentracyi wojsk, pięć doośmnasób, w la­
tach zaś 1857—1859 przynajmniej w trójnasób 
wyższe, niż w r. 1824. W skutek tćj zmiany w ce­
nach ziemiopłodów, nastąpiło bardzo znaczne pod­
wyższenie sprzedajnćj i dzierżawnej wartości grun­
tów. W szczególności ceny kupna wiejskich posia­
dłości już i z tój przyczyny podskoczyły, że dziś 
kupujący kontentuje się daleko mniejszym procen­
tom z ziemi, niż w r. 1824; bo woli mieć mały a 
pewny dochód z nieruchomości, niż daleko większy, 
lecz zmienny i niepewny z papierów 74).

O tych okolicznościach nie znajdujemy w instr. 
kadastralnej żadnćj wzmianki; sądzimy jednak, że 
w celu uwzględnienia onych dane są lub dane bę­
dą komisyom szczegółowe instrukcye; inaczćj bo­
wiem szacunek kadastralny musiałby doprowadzić 
do rezultatów najbiedniejszych.

Dla bliższego wyjaśnienia tćj rzeczy, rozpoznamy 
bliżćj przepisy instrukcyi, śc:ągające się do zbiera­
nia i użycia ugód o kupno i dzierżawy gruntów.

W skutek postanowienia §fu 80 instrukcyi, ogło- 
szonój bez przytoczenia daty jój pierwotnego wy­
dania, zbierają komisye spomnione ugody z czasów 
najnowszych.

Podług przepisów zawartych w § 116 i 117 in 
strukcyi, ma k o m isa rz  szacunkowy (w wypadku, 
gdy [łąka przed lub po zbiorze siana lub otawy 
w dzierżawę na paszę się wypuszcza), obliczyć naj­
pierw dochód z ko«zonój trawy, a do tego docho­
du dodać cyfrę czynszu dzierżawnego, uzyskiwane­
go za paszę przed lub po zbiorze siana wykony­
waną. Weźmyż np., iż na pewnej łące zbiera się 
rocznie 120 centnarów siana, z których po odtrą­
ceniu 40% na koszta kultury zostaje 72 centna­
rów, a te szacowane w cenie z r. 1824 po 12 kr. 
kon. mon., przedstawiają czysty dochód 14 fi. 24 kr. 
kon. m on . Przypuśćmy, że na tćj samćj łące mo- 
żnaby mieć 70 centnarów otawy, które, po odtrą­
ceniu 50% na koszta kultury 75), w cenie z roku 
1824 po 8 ar. policzone, przedstawiłyby czysty do­
chód 4 fl. 40 kr., zatem ledwo V3 dochodu, uzy­
skanego z siana. Gdy jednak ta otawa puszcza się 
na paszę w dzierżawę i za nią teraz uzyskuje się 
czynsz dzierżawny, odpowiedni teraźniejszym cenom 
produktów, w ilości np. 16 fl. kon. mon., więc ko­
misarz szacunkowy, gdyby był obowiązany trzymać 
się przytoczonych wyżćj przepisów, musiałby przy­
jąć pełną cyfrę czynszu dzierżawnego i wykazać do-

7<)  Do podwyższenia cen knpna posiadłości włościańskich, 
prayczyniło się takie w wysokim Btopniu zniesienie powinności 
poddańczych.

,s)  Przyjęliśmy ta  koszta kultury o lO°/0 większe, niż przy 
sianie, bo koszta koszenia otawy w stósunku do jćj wartości

CZ$Ć LJTKRACIO-iRTTSnCINi.
KORESPONDENCYA.

Z  Paryża 21 marca.
W niedzielę, w dzień na wyśoigi konne prze­

o czo n y , ozas był łagodny, prawie zapowiadający 
“jiżanie się wiosny. Od południa na polaoh Eli­

zejskich i wzdłuż drogi idącój ku la Marche spo­
tkać można było cały Świst i półświat elegancki, 
W wytwornych powozach czterokonnyoh, spieszą­
cy na miejsoo wyścigów, najniezawodttićj po to, 
hy nę samemu sobie przypatrzyć; bo jużoiż rzeoz 
®*ma me miała wielkićj ponęty, kiedy scena od- 
ywala « ł  “a próżnóm polu, nie oświeoonóm pro­

mieniem słońca, nie umajonćm zielonćm liściem, 
o wianem tohem letniego oiepła. 2* powozami 

°dnemi oiągnęły się tłumy oiekawych w koleb- 
. ą°b, konno, jak kto mógł a nsjwięcćj koleją że- 
***“%• Mniój Skorzy i Oohoozy zatrzymali cię na 
Pół drogi obok łuku zwycięskiego, albo w lasku 
Płońskim i od wracająoyoh dowiadywali sią jaki 
*oń w yg,,ł nagrodę tę lub ową, * było ich tylko 
***y « to wielce chude, najwyższa ledwie 2000 fr. 

» więo może i dla tego Naugty Boy nie 
oiała przymurka czy płotka przesadzać. Ale ja- 

h» P,rzy°ZTnt  nazntozyć spaduięoiu z siodła vioe- 
6J a  Berandióre, chyba tę, że losy swoje po- 

*ierzył Bas Bleuef

chód podrzędny ze spasionćj otawy większy niż do­
chód główny, uzyskany z siana, lub chcąc utrzymać 
przyzwoity między temi dochodami stósunek, mu­
siałby dochód z siana obliczyć w trójnasób więk­
szy tj. na 48 fl. kon. mon., a celu tego dopiąć nie 
mógłby inaczćj, jak tylko przyjmując ilość przycho­
du w naturze (tj. ilość centnarów siana) znacznie 
większą, koszta kultury zaś znacznie mniejsze, niż 
rzeczywiste.

W § 186 instr. kadastr. znajdajemy następujący
przepis:...... Jeżeli dochód z pastwisk uzyskuje się
z dzierżaw, które czysty dochód przedstawiają, to 
już przy oznaczeniu przychodu w naturze potrzeba 
było mieć wzgląd na to , ażeby, po odtrąceniu pro­
centu na koszta kultury, przychód z dzierżawy ja­
ko czysty przychód z pastwiska sie okazał 7#). 
Przypuśćmyż Dp., że wartość sześciuset centnarów 
trawy (siana i otawy), mogącćj się produkować na 
pewnym psstwisku, podług cen z r. 1824 po 10 
kr. c. m. obliczona, wynosiłaby 100 fl , a po od­
trąceniu 40% na koszta kultury, przedstawiałaby 
czysty dochód 60 fl. c. m.; dziś jednak to pastwi­
sko wypuszczane bywa za 180 fl. c.m., więc Ko­
misarz, gdyby był obowiązany trzymać się ściśle 
przepisu § 186 instr. kadastralnćj, musiałby zapi­
sać w operat szacunkowy przychód w naturze 
(w sianie i otawie) w trójnasób wyższy niż rzeczy­
wisty, tj. przyjąć 1800 centnarów; bo dopićro ta 
ilość przychodu w naturze, podług cen z r. 1824, 
tj. po 10 kr. c. m. oszacowana, może, po odtrące­
niu 40% na koszta kultury, przedstawić taki czy- 
sty przychód (180 fl.), jaki z dzisiejszego czynszu 
dzietżawnego się okazuje.

Gdy zaś pastw iska i łąki z sobą się paryfikują, 
więc aby przedstawić wartość łąk w tym samym 
jak wartość pastwisk stosunku, musiałby Komisarz 
także i przy łąkach zapisywać ilość przychodu 
w naturze wyższą, a koszta kultury niższe niż rze­
czywiste.

Toż samo musiałoby się dziać przy szacunku ról 
i innych gruntów, aby utrzymać stosunek wartości 
tych gruntów do wartości łąk i pastwisk, i aby 
odpowiedzieć wymaganiom §§ 80, 198, 213 i 214 
instr. kadastr., które Komisyom szacunkowym ce­
ny kupna i dzierżaw z ostatnich 6 lat zbierać, te 
ceny do kombinacyi przy szacunku używać, i do 
nich dla uzasadnienia obliczonego czysttgo docho­
du, odwoływać się polecają.

Przypuściwszy zaś możność podwyższania docho­
du i przyjmowania w tym celu dla przychodu 
w naturze i dla kosztów kultury cyfr wyjątkowo 
się zdarzających zamiast cyfr przeciętnych, lub cyfr 
fik yjnych zamiast rzeczywistych, dany będzie całćj 
szacunkówćj operacyi kierunek, któremu nie łatwo 
położyć granice; bo gorliwość w prosekwowaniu 
akmgo kierunku może przesadzić wszelkie granice, 

tćm bardzić), gdy Komisyom nawet przy zbieraniu 
ugód o kupna i dzierżawy gruntów pozostawiona 
jest wolność działania; Komisye więc mogą zbierać

t63  »«nd im Falle der Ertrag der Weiden ans Pach-
„tungcn, welche schon den Reinertrag darsteUen, erhalłen wor- 
„den ist, bo war bei Festsetznng des Natnralertragee darauf 
„Kucksicht in  nehmen, damit noch bewerkstelligtem verh&l- 
„tniesmassigen Abinge der Pachtertrag retultiveu.

Śoisku i natłoku powozów wraosjąoych około go­
dziny szóstćj nie podobna sobie wyobrazić, to też 
gdy Cesarz z eskortą wyjeohtł n» p&la Elizejskie, 
zaraz Ba wstępie jakaś miejska karooa przewró­
ciła lekki ktrykel a z nim i dwie damy. Cesarz 
kazał zatrzymać konie, wysiadł z powozu, i n je 
pierwej odjechał aż się uspokoił, że nio z owego 
wypadku nie zaszło fatalnego. Lekarzowi swemu 
polecił damom towarzyszyć aż do ioh mieszkania, 
dla siebie zatrzymują7 liczne okrzyki: „Niech żyje 
Cesar* 1“ bardzo serdecznie i długo powtarzane, 
bo Francuzi radzi są przyklaskiwać i uozoić każ­
dy objaw dobrooi seroa, współcsuoia dla drugich, 
zwyczajnej nawet galanteryi dla płoż pięknej.

patrzałem na te tłumy Paryżsnów usiadłszy na 
jednej z ław kamiennych otaczających fMk zuyy. 
ciezki, o którym gawiedź powiada, że go tyle jest 
w zienu oo nad ziemią, i z owego błędu wypr0_ 
wadził mnie inwalid strzegący tego pomnika sła­
w y narodowćj, zaręczając, że fundament* są głę­
bokie n* 18 i pół metrów, a nad ziemią wznie­
sione kamienie piętrzą się do wysokości 45 m. 
33 cent.; że ów łok gwiazdy zaozęty 1811 przez 
Malgnns, wielekroó razy zaniedbany i znowu da- 
lój naoiągany, dopiero przez Blouet’a w 1833 zo­
stał skończony. Dziesięć milionów m*®ł koszto­
wać — * taki klejnot wielorakiój wartości zdobił 
przez długie lata plao otoosony liohemi domkami, 
szynkami i budami!... Proszę dziś spojrzeć w o- 
koło i odgadnąć nie już jego przyszłość, kiedy od 
stóp łuku dwansś Je bulwarów pobioży w różnych 
kierunkaoh do miasta oświecony oh 150 świeczni­

kami olbrzymiego rozmiaru; ale choćby przypo­
mnieć sobie ten plac czćm był on jeszcze wozoraj. 
Patrzałem, śledziłem miejsca gdzie stał domok czer­
wono malowany, w którym przed laty mieszkał i 
umarł w nim zaony obywatel z Wołynia marsza­
łek Krasioki; dzisiaj część półkola zabrał hotel... 
nie pytajcie ozy wspaniały, dość powiedzieć, że 
w nim zamieszkał jego złoto-jasna mcśó Gruneberg, 
zwany w tój okolicy Krezusem polskim. ̂

Strach pomyśleć, ile to jeszcze kamieni i wa­
pna i żelaza zwiozą budownicy do Paryża nim go 
zbudują sobie wedlj powziętego planu. Dziwimy 
się dokonanym robotem, a one zapewne są po­
czątkiem. To tfż głównóm jest dz:ś zadaniem nie 
gdzie misszkać będziemy, ale jak * dalekich mie­
szkań naszych do środka miasta dostać się potra­
fimy. Projektów siebraknie, wszystkie kołują o- 
koło myśli rzuoenia kolei żelaznych wzdłuż ulio 
miejskich, oo się nie da uskutecznić ani na ziemi, 
ani pod nią ani nad nią, bo inaozćj lekarstwo sta­
łoby się nieznośniejszćm «d choroby. Zdaje się 
tedy, że stanęło na tóm, iż w miejaoe moru oo 
dotąd otaczał miasto i strzegł dowozu wszelkioh 
produktów opłacie uległych, zbudowana będzie na 
arkadach kolój żelazna, będąca w korespondenoyi 
na głównych punktach z omnibusami rozwożący­
mi w środek miasta podróżnyoh z przedmieść 
Paryża.

Zwalić kilka esy kilkanaśoie teatrów tu a odbu­
dować je  tam, jest dziełem woli Rady miejskićj, a 
tyle czasu potrzebuje ile architektowi trzeba na 
wygotowanie planu. Plan zrobiony, warunki spi­

sane, miejsce oznaczone — i lioytaoya. Tak w prze­
szłym tygodniu budowy dwóch sal teatralnych li- 
rycznćj i cyrku, wedle planów pana Dtvioud pod­
jął się p. Bella na placu du Chetelet za 4 milio­
ny 300 tysięcy franków! Trzeci teatr stanie na 
bulwarze Sebastopolskim, gdzie dawniój był hotel 
Joigny dziś budują gmach na wystawę obrazów 
łąoiąiy się zo szkołą sztuk, tuż nieopodal od in­
stytutu, który od ohwili j»k zaczął filozofów prze- 
rabiflć na ultra zaohwiał się w swój podstawia. 
Wprawdzie stał na nogaoh od r. 1665, nio też 
dziwnego, te  podpory zażądał.

Na trzy teatra trzy także nowe kośoioły po­
większą hozbę świątyń. Jedna z nioh będzie na 
rogu ulicy Chaussóe d’Autin, druga w stronie ku 
Inwalidom, trzecia na bulwarze nowym Malesher- 
bes. Tym sposobem równoważy się u nas zadość 
uozynisnie potrzebom doczesnym * tamtego żywo- 
ta. Nad ostatniemi ma pieozę duchowieństwo i 
znajdzie czas, środki i sposoby, jeśli się ^  koło 
polityki nie wplącze. Doozesnemi bodaj zajmują 
się po troohu wszysoy bez wyjątku.

A ponieważ wspomniałem o teatrach, nie od 
rzeczy będzie dodać co się też w nioh dzieje. Za­
cznijmy od Opery wielkićj biorąoój prym przed 
innymi zwłasroz* od w asu, jak F/anouzi chcą 
siebie p r z e k o n a ć ,  że tak dobrze śpiewają jak Włosi. 
Może się i «“ny°h d* PWekonać, trzeb* tylko tro- 
chę d o b ró j woj a w:ęc przedstawmy „Semira- 
midę Rossiniego dotąd ją śpiewano, my ją wy- 

t  ?*** tłumacz ją, odgrzebuj z pod 
pioohów 4000 lat pałaoe i ogrody babilońskie,
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takie ngody, które wykażą sprzedażną i dzierżawEą 
wartość gruntów wyższą niż przeciętną, j, iastóso- 
wi jąc do nich swój szacunek, mogą obliczyć czy­
sty pieniężny dochód  z gruntów nie tylko wyższy 
niżby on wypadł na podstawie cen produktów z r. 
1824, lecz nawet wyższy niż czysty dochód prze­
ciętny teraźniejszy.

Przytoczone tu powody, gą zdaniem naszem do­
stateczne, dla wyka tania potrzeby bl ższego wyja­
śnienia przepisów instrukcyj odnoszących się do 
ngód o kupno i dzierżawę gruntów. Z tych to po­
wodów wypływa także, iż do kombinacyi z kada- 
strem, przyjmującym dla produktów ceny z r. 1824, 
mogą służyć tylko ceny kupna i dzierżaw, pocho­
dzące z owego sześciolecia (1820—1825), w które 
rok 1824 wpadał, i które poprzedzało bezpośrednio 
rok pierwotnego wydania siacunkowój instrukcyi. 
Gdyby zaś zbierano ceny kupna i dzierżaw z epo­
ki póżniejszćj, a szczególnie, gdyby je obrano z lat 
najnowszych, to one mogłyby służyć do spomnio- 
nój kombinacyi jedynie tylko pod tym warunkiem, 
aby je redukowano w takim stosunku, w jakim się 
mają ceny kupna i dzierżaw z lat najnowszych do 
takichże cen z lat 1820—1825, lub też przynaj - 
mnićj w takim stosunku, w jakim się mają ceny 
produktów z lat najnowszych do ctn  produktów 
z lat 1820 do 1825. Zasada tój redukcyi i ścisłe 
wskazówki do jej liczbowego przeprowadzenia, po- 
winnyby być ustanowione przez władz) wyższe; 
niepodobna bowiem tę tak ważną sprawę pozosta­
wiać pojedynczym Komisyom, których zdaniu już 
i tak zbyt wiele zostawiono.

(Dalgiy ciąg nastąpi).

K orespondencja Ciasu.
W iedeń 29 marca.

□  Ostatni akt z nadzwyczajną zręcznością pro­
wadzonego dotąd procesu o Sabaudyę i Nioeę, 
odgrywa się teraz przed publicznością europejską. 
Pan Benedetti podpisał traktat w Turynie o po­
łączenie tych prowinoyj z Franoyą, w tej właśnie 
oh wili, kiedy w Paryżu otrzymano dowody, te  
państwa wielkie nie staną przeoiw temu ani z bro­
nią, ani nawet z otwartą protestacyą i kiedy mi- 
nisteryum angielskie znudzone interpelacyami, mo-

fło bezpiecznie i bez zaszkodzenia bądź sobie 
ądź Franoyi wystąpić tak jak  wystąpiło. „Na ten 

raz — powiedział śmiało lord Bussell — nic nie 
pozostaje, jak przyjąć c y  się stało; ale na przy­
szłość, jeśliby gdzieindziej Francya ooś podobnego 
zamierzała, będziemy się trzymać zoałą Europą." 
Tak jest w gruncie i teraz, gdy Europa w kwe- 
styi połąozenia S ibaudyi i Nioei ani pogróżki ani 
niebezpieczeństwa dla siebie i dla pokoju nie wi­
dzi i w id z ieć  mechoitl*. L o r d  P a lm e rs to n  i  lo r d  
Bussell byli tego o d d a w n a  pewni, le c z  ohoieli ró­
wnie jak Cesarz Napoleon iść ostrożnie i nie wy­
przedza ć ani przesądzać wolnej woli innych gabi­
netów. D la Europy sprawa włoska jest ważniej­
szą niż kweslya S*baudyi i Nicei, a po za spra­
wą włoską są inne w odwodzie, może jeszoze wa­
żniejsze. Wyrozumiałość i umiarkowanie stają się 
coraz więoej obowiązkiem powszeohnym. Jak F ran - 
oya odzywała się do niego dzisiaj, tak inne pań­
stwa mogą się odezwać jutro. Anglia stoi na 
szozyoie tej przenikliwości i działa dotąd wzglę­
dem Franoyi z zupełnem zaufaniem. W ątpić nio 
można, że ma do tego dobre powody, i ie  Ce­
sarz Napoleon postępuje względem niej zjzupełoą 
otwartośoią. Co dzienniki londyńskie wykrzykują 
o zdradzie, o zerwaniu przyjaźni i o zagrożeniu 
przymierza wydaje się tern śmieszniej6zam, że przed 
zilku jeszoze dniam' głosiły one, ie  Anglia o Sa- 
baudyę i Niceę ani ohoe ani może z Francyą się 
poróżnić. Ost-Deutsche-Post nazywa to czczą dekla- 
maoyą. Widzieliśmy, że po każdej podobaej dekla- 
maoyi, a było ioh już nie mało, przymierze an- 
glo-francuzkie występowało ściślejszem i silniej- 
szem. Ż ) i teraz tego się spodziewać trzeba, do­
wodzą rozporządzenia, które Piemont robi dalej 
we Włoszech i przygotowania lub manifsstaoye

na całym półwyspie do nowyoh wypadków. Iua- 
czejby było, gdyby Anglia przestała być istotnie 
w zgodzie z Francyą. Ujrzelibyśmy wtedy i na­
tychmiast inny obraz aniżeli te*, który widzimy 
teraz. Toż samo m zna powiedzieć i o innych kie­
runkach polityki ogólnej, w której to przymierze 
ma grać główną rolę. Bosya ooenia to z właściwą 
sobie bystrością sądu i trzyma się bliżej Franoyi; 
Prusy lgną ku Anglii, lecz ostrożnie i bcz_ur*zy 
dla Paryża. Austrya czeka na dalszo rozwinięcie 
tyoh stosunków, gdyż  ozuje, ża w sobie s*mej mu­
si wyrobić naprzód sposoby do obrócenia ich ku 
swym widokom. Tymczasem Szwajoarya już tak 
modyfikuje swe pretęnsye jak przewidzieć można 
było: żąd a  iuż tylko dla powiatów Chablais i Fan 
oigny status quo aż do przyszłego kongresu. P rę ­
dzej może niż wiela mniem*, Szwajcarya będzie 
dziękowała Cesarzowi Napoleonowi za to co po­
stanowi dla tych prowinoyj jak kiedyś duęKowała 
mu za Neufohatel. _ .

Sprawy wewnętrzne Austryi są przedmiotem 
ciągłych narad i prac ministeryalnyob. Publiczność 
przyznaje, że najwięcej dobrych skutków pokaza­
ły dotąd te usiłowania w ministeryum spraw we­
wnętrznych, Dzienniki przemawiają za tym popędem 
i choiałyby, żeby oszczędność i uproszozenie ma­
chiny biurokratycznej stały się głównym artyku­
łem przekonania ogólnego.

Aroyks. Ferdynand Maksymilian przybędzie do 
Tryestu w niedzielę i zapewne pośpieszy tutaj, gdyż 
książę Brabanoki przedłużył tu_ dla tego, jak mó­
wią, swój pobyt. Utrzymuje się oiągle pogłoska, 
że Aroyks. Ferdynand Maksymilian powołanym zo­
stanie na prezesa Bady państwa.

Podpisy na pożyozkę idą dotąd dobrze. Leoz 
stan giełdy polepszyć się nie może, pomimo, że 
jak mówią* nie brakuje pieniędzy na plaou.

P w ry S  26 marca.
B. Monitor wczorajszy ogłosił treść umowy za- 

wartój między Cesarzem Franouzów i królem sar- 
dyńskim a mającćj na oelu ustąpienie prowinoyi 
Sabaudyi i hrabstwa Nioejskiego cesarstwu fran- 
ouskiemu. Obydwa rządy mają się znieść celem 
znalezienia formy w jakiój ludność tych prowin- 
cyj ma objawić wolę swoją, gdyż umowa wyra­
źcie zastrzega, iż ustąpienie nie nastąpi wbrew 
woli ludowój.

Dzisiejszy Constilutionnel w nocie na ozels za- 
mieszczonój, i noszącój cechę wyższego pochodze­
n ia, donosi, że król sardyński ma ogłosić mani­
fest do prowinoyi Sabaudyi i okręgu Nicejskiego, 
uwalniająoy te prowiccye od wierności. Tym spo­
sobem mówi Constilutionnel wola ludu nie będzie 
krępowaną w swym uroozystym objawia, p ra w a  
zaś  m o n a rc h ó w  i p ra w a  lu d ó w  z a ró w n o  u s z a n o ­
w an e  zo s ta ń * . N ie  w sp o m in a ją  n io  p o w y ższe  d o -  
k u m e n ta  o f o r m ie  w  jakićj rię odbędzie ttSżrillO-
stioya ludowa. Zdaje się że wetowanie powsze- 
ohne przyłoży pieczęć potwierdzenia już dokona­
nym ozynom, a parlament zaciągnie do akt na­
rodowych odpadnięcie ozęśoi dawnego państwa 
Sardyńskiego po tój stronie Alp położonyoh. 
W  umowie zawartćj międsy Cesarzem Francuzów 
a królem Sardyńskim, prawa Szwajo»ryi zastrze­
żone zostały, albowiem ustąpienie pooiąga za so­
bą przelew wszelkioh zobowiązań poprzednioh 
korony sardyńskiój na rzeoz nowonabywoy. J e ­
nerał D afju r t ik  śoisłą przyjaź ią złą-jzony z Cs- 
sarzen  Francuzów przybył jak  zwykle w misyi 
poufoój. Powrócił on już do siebie zadowolniony 
z odwiedzin Cesarza Napoleon* i powiózł Szwaj­
carom słowa zaspokojenia. Z iaje  się że jałowa i 
bezpotrzebna agitaoya rzeczypospolitej Helweokićj 
ustanie nakonieo pod wpływem nietylko zarzuceń 
władzcy Franoyi ale bezstronniejsiego ocenienia a 
więoój jeszcze przyp mn'oaiz sobie przysług, które 
Cesarz Napoleon oddał Szwajoaryi. Dzienniki wy­
wołały zapomnianą już sprawę neufchatelską. Na­
wet bros-ura w tym przedmiocie wyszła a proste 
opowiedzenie toku neg-’cyacyj dowiodło, jak Szwaj- 
oary mają krótką pamięć, samolubne pożądania i

dwuznaczne arguments. Dyplomacya i publicysty­
ka francuska, posiada obfity zbiór dokumentów, 
któremi łatwo pomącić może wszystkie protest*- 
oye zewnętrzu*. Zdaje się ie  u*t*ną one wkrótce. 
D-iś w parlamencie angielskim odegraną zostuue 
ostatnia sosna komiczna intsrpelaoyi i odpowiedzi 
dotyczących przyłączenia S ibaudyi i Nicei. Miej­
my nidzieję, że nie będziemy potrzebowali *aj- 
nio Wić się wię.ój tym przewidzianym i logicznym 
wypadkiem, któren śmiało angielskiój polityce 
przypis sć należy.

Znowu wczoraj rozeszła się pogłoska o podró­
ży Papież* do G ióty. Stan coraz więcój wytężony 
królestwa Neapolitańskiego nie pozwał* dopusz­
czać podobnój ostateozności.

W  oboz’e pod Chalons robią wielkie przygo­
towania do znaoznój kon jcntraoyi wojsk. Cały p ra­
wie korpus obecnie zajmujący Lom bardyę, m* 
powrócić do Franoyi i ud?ć się do obozu, mało 
tylko oddziały zostaną w Sabaudyi i Nioei na 
garnizonach. Naozelce dowóditwo obozu obejmie 
książę Magenty. Księżna marszałkowa już w bli­
skości obozu najęła piękne wiejskie mieszkanie.

Monitor d-isiejszy donosi, że oesarstwo fran­
cuscy przez tydzień pasyjny i wielkotygodniowy 
nie będą przyjmować.

W  numerze Czasu z lOgo maroa czytaliśmy 
w liście paryzkim następujące wyrazy: „W  Angli> 
jest dotąd system protekcyjny, jest także w Belgii, 
fest w Starach Zjednoczonych. Taryfy w Stanach 
Zjednoozonych mają na niektóre artykuły protek- 
oyę dochodzącą do 20 od sta itd.“

Dzienniki zagraniczne często odwołują się do 
Czasu w tóm wszystkiem co półnoonćj częśoi E u­
ropy dotyozy. Dziennik wasz bywa nieraz przy- 
taozany. Gdyby przypadkiem ustęp powyższy tak 
stanowczo stosunki ekonomiozne krajów oboych 
przedstawiający, przetłumaczony został na obce 
języki, wywarłby riezaprzeczenie niekorzystny 
wpływ na oudzoziemoaoh. Na szczęście nie grozi 
podobne niebezpieczeństwo. Paryzoy czytelnicy 
Czasu zdumieni ale przezorni nie zdrad ią inco­
gnito. Bzeoz się da sprostować w kole rodzinnym. 
Spieszmy się wyprowadzić z błędu ozyteloików 
krajowych.

Anglia nietylko się systemu protekoyjnego po­
zbyła ale ślady jego nawet zatarła. Wielka re­
forma przeprowadzona przez Boberta P o sła , na­
zbyt korzystne wydała owoce, ażeby się jój lud 
tak praktyczny jak angielski nie chwyoił i dopeł­
nienia rządowi nie ułatwił. P . Gladstone ostatnie 
artykuły w taryfach celnych W . Brytanii cłem pre- 
tekoyjnóm obciążone, zupełnie od takowego oswo­
bodził. Produkta wchodzące do królestw połąozo- 
nych nie opłacają ani pensa więoój nad to, co 
o d p o w ie d n ie  im  p rz e d m io ty  w e w n ą trz  kraju. Cu­
kier, kaw a, herbata itd. to jest towar czysto za­
graniom r, niemający odpowiedniej produkcyi we­
wnętrznej, opłaca cło fiskalne ale nie protekcyjne 
co jest zupełnie odrębną rzeozą.

Toż samo ma miejsoe w Stanach Zjednoczo­
nych. Tam ró *nie opłaty są fiskalne a nie pro­
tekcyjne. Cło amerykańskie powiększa doohedy 
skarbu, ale nie podnosi sztucznie oen produktów 
krajowych. Fiskalność i protekoya są to dwa wy­
razy, dwa przeoiwne sobie działania^ oznaczające. 
Cło fiskalne obciąża produkt zagraniozny i obra- 
chowano jest w takim stosunku, ażeby jak naj- 
więcój towaru do kraju przyoiągnęło, cło protek- 
oyjne wymierzone li tylko do produktów odpo- 
wiedciój krajowym natury; odpycha wszelki do­
wóz zewnętrzny dla zapewnienia monopolowi 
wszeohwładztwa targu. Cło fiskalne jest podat­
kiem, cło protekcyjne haraozem. Z podatku wszy- 
soy korzystają, haraoz protekoyi zbogtca poje­
dyncze przedsięwzięcia kosztem ogółu. Większość 
płaci towar drożój dla tego tylko, ażeby mało- 
znaoząoa mniejszość korzystała. To też system pro­
tekcyjny bardzo przypada da smaku celnikom, 
przemyoaczom i monopolistom, ciąży zaś całóm 
brzemieniem na klasie wyrobniozój to jest najli-

ozniejszój i najwięcćj zasługuj ąoój na współozuoie
opiekę władzy.
Tak nazwana protekoya pracy narodowój ma 

zawsze jeden główny i fatalny skutek, to jest ie  
podnosi oenę przedmiotów pierwszój potrzeby ży- 
cis. Dowiedli tego nietyl co teoretycznie ale prak­
tycznie najznakomitsi ekonomiśoi i mężowie stanu. 
Jeżeli zitćm  jak w Belgii zostanie jeszoze ślad 
protekcyi, jakby odłamek muru starożytnego wy­
sadzonego w powietrze siłą pojęcia i dobrze zro­
zumianego interesu wszystkich, to prawodawcy 
starają się przynajmniej zyskać przysądzenie oko- 
liozn -.śoi zwal uających, zostawiając cło protek­
cyjne produktom zbytku lub wygody, a oswoba- 
dzająo od niego wszystkie artykuły do pierwszych 
potrzeb życia a m'anowicie do pożywienia służące. 
Wszystkie produkta alimentowe w Belgii wolne 
są od opł,ty  celaój i zrównane z produkoyą kra­
jową. Belgia wstydzi się zapóźuienia na drodze 
wolności handlowój. Naród tak wyseko postawio­
ny w hierarchii cywilizaoyj nój, domaga się po­
stępu wypróbowanój skuteoznośoi. Mnogie rekla- 
maoye i liczne głosy w Izbaoh prawodawozych 
orzem\wi*ją za radykalną reformą taryf oelnych. 
Niemasz wątpliwości, że w niedługim przeoiągu 
ozasu Belgia zmuszoną będzie wejść na tór wy­
tknięty przez Anglię praktyczną a tak śmiało na­
śladowany przez Franoyę cesarską.

Agitacya przedsiębiorców zagrożonych pozba­
wieniem przywileju, da się łatwo pojąć. Ioh za­
ślepienie. ioh trwogi, ich bezzasadne rozumowa­
nia, mają za sobą powagę interesu osobistego, 
któren jak wiadomo gotów słońcu nawet blasku 
zaprzeczyć wtenozas, kiedy słońce choćby tylko 
<hwilowo skwar mu zrządzało. Nie tak się rzecz 
ma z teoretyami, z 1 idź mi nauki i pisma. Szozu- 
pła jest ich liczba to praw da, ale jednak natra­
fiają się t*cy, którzy potępionych doświadozeniami 
z*s*d uporczywie bronią. Nie może być inaczćj 
tylko muszą opsoznie zapatrywać się na dopeł­
nione czyny i mylnie oceniają wypadek doświad­
czeń.

W  obozie protekcyjnym taki teraz panuje po- 
płooh, tak natarczywie uderzono na zmniejszoną 
falangę stronników monopolu, że sprawozdawoy 
mieszają wyrazy, i popełniają mimowclae błędy. 
Nie mogą należycie odróżnić fisk*lnośoi od pro­
tekoyi. Biorą jedno za drugie. Interes prywatny 
usiłują podciągnąć pod interes ogółu. I  ztąd nie­
porozumienie.

P a r y i  26 maroa.
E. Traktat przyłąozająoy Sabaudyę i hrabstwo 

Nizzy do Francyi, podpisany z zastrzeżeniem ze 
strony król* sardyńskiego potwierdzenia go przez 
parlament piemonoki. P . Benedetti wysłany od dni 
k ilk a  do T u ry n u  dla załat Tienia powstałych trudno­
ści i p : łożenia końca zwłoce, przez dni trzy nie mógł 
uzyskić podpisu. Trudnośoi były dwojakie: jedne 
wypływały z nie hęci oboych państw, to jest An­
glii i Szwajoaryi, drugie z braku dobrój woli rządu 
piemonckiego. Hr. Cavour tłómaczył się, że bez 
zezwolenia Izb król nie może żadnój cząstki pań­
stwa swego ustąpić; gabinet franouzki odpowiadał, 
że jeżeli mógł przyjąć i przyłączyć L im bardyę 
bez parlamentu, będąc dyktatoryalną opatrzonym 
władzą, może w skutku innych przyłączeń zrzec 
się Sabaudyi. Hr. Cavour Występująo w roli kon­
stytucyjnego ministra, potwierdził, że przed trak­
tatem zurichskim usunął się, i że nie on upowa­
żnił pełnomocnika sardyńskiego do podpisania go; 
odpowiedziano mu, że król jest dyktatorem i do­
póki dyktatury nie złoży, moo wszelkiego 
działania bez odwoływania się do Izb. Po  tych 
wzajemnych oświadozeniacb, rrąd  fraucutki zgo­
dził się na zastrzeżenie dogadzającego skrupułom 
konstytucyjnym hr. C .voura, i tra lta t w Turynie 
podpisany został dnia 24 bm. Ani więc protest*- 
oya angielska w Turynie ani szwajcarska w Pa- 
ry lu  złożona, me przestkodziły spełnieniu zamiaru 
Cesarza Francuzów. Ministeryum angielskie nie 
poprzestało na turyńskiój protestaoyi, leoz jesicze

twórz ozego przepych asyryjski nie stworzył, nie 
wymarzył, ni« gnił — a ja  dyrekoya— twoje wszy­
stkie poetyczne widziadła urzeczywistnię: powo­
łam siostry Marenizio do ról S omiramidy i Arza- 
sa, Obin będzie Assurem zrobimy balet dla Ferraris 
albo Z ni B 'ch«d, i na końou ozerwoa póki świat 
paryzki nie rozjedzie się zupełnie, pokażemy mu to 
oudo.

Tymozasem mech Gustaw W óz tłumaozy li­
bretto Tannhausera Wagnera> byle reprezentaoya 
jego więcój nad trzy godziny nio zabierała czasu, 
nieoh G evie t kończy zaozętą operę, którój ma 
już dwa akta napie*06 a Gounod marzy dalój o 
trajedyi biblijnój, ra,y n* to wszystko ozekać nio 
będziemy z baletem jedynym w swoim rodzaju, 
bo ułożonym przez Taguom dla swój ulubionój 
przyjaoiołsi panny Emmy U vry

Dla teatru liryoznego »Don Zna­
na* lorda Byrona z muzyką Wik. M-łttć. Jest dzi­
siaj „Don Żnan* w oyrku napaleońikim^ ale ten 
sam nosi rogi i jeszoze złooone, ą  choć się  kła­
nia i walcuje i oozy zawraca przede* zn*c w nim 
wołową naturę, i patrząc na mego najbardziój 
może uoywilizowanego nie mogę wierzyć b*joe, 
że taki jegomość porwał nam kiedyś Europę. 
Gavaert coś nakształt O. Feuillet na raz dwom 
panom służy; dla Opery wielkiój jak  wspomnia­
łem pi**6 operę wielką, a dla liryoznćj wziął przed 
się libretto „Chateau trompette.*

Jeszcze nie skońozyłem z operą. Bzeoz nadzwy- 
ozajna zaszła w tyoh ostatnich czasaoh. Baletni- 
czki nieohcą piruettować, rzuoają scenę, idą do

szkoły dramatycznej i wychodzą z niej doskonałe- 
mi komedyantkami. Taką widziano przedwozoraj 
w sztuce Okt. Feuillet la Tentation (w wodwilu) 
pannę Deifinę M arfi161, taką wozora w Gymnase 
przy pierwszem wystawie aiu te Paratonneur, kla­
skali les habituis de 1’Oper* pannę Franoinę Cel 
lier. Oaa mogła śmiała wczoraj powiedzieć pa 
trząo na wiernych swoich zgromadzonych w Gy- 
mnass, że opera n ie je jtn a  ulicy Pelłetier. ale tam 
gdzie ona j jst. Intfyg* sztuki jak  świat, albo przy­
najmniej jak Marivaux stara; markiza przebiera 
się za kowalowę, słysz7 komplement* swego mę- 
żą i wszystko się kończy jak w la folie joumee.

I  jn* rzeoz woale, 2 fentatyą i Cheveu blanc P . 
O A. Feuillet. Nim pokusa zwyciężona została, nim 
żona włos srebrny ukazały upłynęło wiele łez, 
wiele się intryg roegmatwało, wiele westchnień, 
spojrzeń poszło na cztery wiatry. Powiadają, że 
to wszystko bardso m orah9) przykładne a zawsze 
lepsze od un homme trop aime w Gaitó i Quatre 
femmes sur le bras tamże. Czemu bardzo wierzę 
nie znając, ale widząo że p. Commerson autor tej 
ostatniej sztuki jest wydawcą, dziennika Tintamar- 
re, będąoego zbiorem najnudniejszych bredni.

W  Porte S. M artin gotują przedstawienie Roi 
des lies. Takim królem możnym był w Pró Catelan 
jeszcze w roku przeszłym przeleiębiiroiy p. Ber. 
Budżet jego królestw* ob ciężył się długiem 900,000 
fr. do banku pp. L ‘.ll® i "półki, oi panowie sami 
musieli się likwidować, stąd proces, pozwy i de­
kret skazująoy p. Ber na zapłaoonie 50,000 fr. W i­
dać reszta się w raohuakaoh zobopóluyoh znalazła.

WioeuA nadchodzi, a kto wie czy dla Pró Catelan 
tchnienie jój stanie się ożywiająoem.

P o  jutrze rodak nasz p. Dombrowski daje kon­
cert w sali Herza * pemooą p. Casella wioloncze­
listy król. sardyńskiego.

Nowy romans les talons noirs p. Janin fila przy­
pomina mi najnowszy wynalazek, na który seryo 
użyto brewet rzędowy: butów syberyjskich. Nie 
prawdaż że rzeoz ciekawa, co to są bóty syberyj- 
sk’e. Nie są to z oszozędnemi obcasami mogącemi 
się obraoać gdy z jednej strony n*pi;t !k się ze­
trze; nie jest to obuwie z Molaskinu ani z żadnej 
innój kompozyoyi wydrwi grosz zwanej, nio. W y­
nalazek leży w obcasie, jego wnętrze wyłożone 
żelazem i jak od kalorifaru wzdłuż podeszwy 
idąoe rury zapewn6 kapillarne. D o ogniska kładzie 
się masa z której robią się pastillowe zapałki; 
wychodząo w oz** mroźny zapala się, szczelnie 
obcas się zamyka > m*8* oiepło ogrzane nogi przez 
dzień oały.

Otóż cały dowoip na to wyexpensowany żeby 
kilkaset franków marnie za koszta brewetu zapła­
cić. Ale cóż dziwnego kiedy tu się płaoi Bóg wie 
za oo? Niedawno z procesu przed policyą po- 
prawozą dowiedziano się , ąQ pSQnK Łeoni Leva-
que i p. Saint C irque, pierwsza istotnie Lwic* * 
drugi woale nie świętobliwy starzeo pożyczali mło­
dym ludziom na dzień ślubu, lub gdy im gdzieś 
pokazać się wypadało, zegaiki, łańcuszki, pierśoion- 
ki, a nawet bilety bankowe. Pożyozający miał pra- 

tylko bilet jak zegarek * kieszeni swej wyjąć, 
w danej okoliozaośoi za swój zaprezentować i po­

tem  zaraz tegoż dnia^ lub nazajutrz 1 chwiaro* 
zwrócić, płacąc za dzierżawę 25 do 30 franków- 
O J  pożyozanyoh zaś pieniędzy brali do 850 za sto 
i więcej.

Ale podług mni) największym liohwiarzem je«ł 
teraz ? ^ 8la.r . Gobden. Z i  usługi jakie swemu na­
rodowi oddał zapłacony już n ieraz, a dziś dial4 
angielscy fabrykanci poraź trzeoi otworzyli skład; 
kę i już 0 ysięcy fet. złożyli, a zbierze się więcej 
mm mu królowa na szyję włoży wielką wstęgę ko­
mandor* orderu ł i i  ebnego. Sprawi mu tedy Angli* 
prawdziwą łaźnię *]e % najdelikatniejszej woni j*' 
jię daje złoto i ksdziło, dwa dary znane staroda­
wnym magom.

Qj.cieo m**l podobno wlel. biskupowi Orle­
ańskiemu przysłać przez ks. Merode kapelusz k*»' 
dynalsk'. Czy to pewna niewiem, ale czytam de- 

bdgijskiego z d. 8go b . m. udzielają^ 
pamiętną (dóaoratión oommómoratiyj) jsn . Kr®' 
szewskiemu. J

Pczawcioraj był pogrzeb marszałkowej Lswi- 
* d°mu Sierakowskiej, rodem z Podoi*- 

W  braku krswnyoh bliższyćh, pani Jurewicz sły®; 
na ze swej pięknośoi, zajęła się oddaniem posług1 
dla zmarłej śród oboych, daleko od męża, od dzia­
tek i rodziny, zagnanej w oelu szukania zdrowi* 
nadwątlonego zdawna już trawiąoą ohorobą pi6*' 
siową.

L *~



CZAS z Soboty 31 Marca i860. 3
okól-.ik p. Thouvenek odpowiedziało notą, 

^ 'esiczącą dość iywe wy/azy, i w którój podo- 
znajduje się wzmitrika o srłój w ieno rządu 

fr*neu£kiego. Mówią, to  minister spraw zagrani­
cznych zażądał, aby to wyrażenie oofcięto. Jaką­
kolwiek jest odpowiedź lo rd i Job  i  Russella, uwa- 
kf,ó ją jedynie należy jako wymuszoną parciem 
Parlamentu, jako u iy tą  za konduktora niweczą­
cego potęgę gromów opoiyoyh O urzenie i gniew 
kzw*joaryi sp^łzftie także na niczoin. Jenerał Da- 
our przysłany tu przed rząd Szwajcarski do Ce- 

6*'za, wczoraj wyjechał, nie osiągnąwszy celu 
*wego posłannictwa, to jest odstąpienia zneutra- 
browanych obwodów, lecz tylko ustne uzyskaw­
szy zaspakajające zapewnieni*, tak oo do użycze- 
**** wszelfcioh handlowych dogodność, jakotóż oo 
do szanowania zobowiązań względem Suwajcaryi 
Przez Piemont Francyi przekazanych. Nadto otr?y- 
*nał z ust Cesarza przyrzeczenie, że obwodów 
^sucigny i le Chablais w cfasie nawet pokcju 
Wojska francuskie nie zajmą. Tak więo sprawę 
B*b*udzłrą za stanowozo rozwiązaną uważać na- 
•eży, a Franoya granice swoje z roku 1814 od- 
*ysk«ł,.

.Sprawa włoska mimo dokonanyoh leoz jsso ze  
®*ę uznanych przyłąozeń, ani tak ł*two ani tak 
BPiesznie nie rozstrzygnie się. Myśl poprzednio 
Pietaoncka, która się dziś włoską stała, zjedno­
czenia wszystkich ozęśoi półwyspu pod jedno berło, 
*n*jdzie może silny opór tak wewnętrzny jak ze­
wnętrzny. W yjazd jenerała L  moricióre do R zj- 
*j*u sprawił tu wrażenie i różne wnioski wywołał- 
•Jenerał wyjechał jeżeli nie za zezwoleniem to z 
wiadomością rządu tutejszego. Nie przyjął on je­
szoze żadnego z- b cwiązania, lecz p . spieszył aby 
B:§ przekonać, ozy w państwie papiezkiem ds się 
Ptworzyć dostateozna sił* zbrojna do obrony re- 
!*ty p 'siadłośoi Stolioy Apostolskiej i samego 
^tym u. Zdaje się więc, że wchodzi w zamiary 
**|du franoozkiego wstrzymanie dalszego roisze- 
J*ania się Piem .ntu, i wzmocni?n'e d ;  tego sto­
pnia władzy papiezkiśj, aby si$ bez załogi fran- 
°Uzkiój obejść mógł*. Rodzina jenert ła Lsmori 
dćre wczoraj już odebrała od niego depesję 
telegraficzną, po wylądowaniu we Włoszech wy­
brną.

W  zeszłą sobotę 24 Senat wysłuchał raportu 
P' R o y e r , dawnego ministra sprawiedliwości o 42 
Petyoyach katolików domagają ych s'ę od r  ądu 
Popierania praw władzy świeckiój Papieża. Spra- 
^ozdawoa wnioskował za przejściem do porządku 
S iennego; rospzawy nad tym wnioskiem odło- 
żono do ozwartku. Wnoszą, żo będą ożywione, 
kardynałowie franouzcy głos podnoszą. Pierwszy 
kardynał Donnet arcybiskup z B ordeaix  ma prze­
mówić. Ju tro  biskup Orleański wystąpi na kazal­
nicy w kośoiele Ś. Rocha. Wszystkie w nim miejsca 
°d dni kiikn już zamówione.

towarzystwo paryzkśe wcześniój niż zwykle 
w tym rokn rozpoczęło obchód Wielkiego Tygo­
dnia ; już od wczoraj ustały w wielu bardzo domach 
*®hrania wieczorne. Przygotowują po świętach 
Wielkanocnych liczne zabawy. Dnia 17 kwietnia 
W hotelu księżny d’Albe na polach E l zejskich 
dany będzie wielkiój świetnośoi bal kostiumowy, 
oproszenia pochodzą od księstwa T  .scher. S ila  
ha ten wieczór wybudowana kosztuje 50.000. Pa- 
hie do towarzystwa dworskiego nsleżąoe urząd rają 
*ńżne kadryle. Jeden z nich cztery żywioły wyo- 
hfażać będzie, każdy żywioł przez cztery panie 
będzie przedstawiony. Ondinom po naszemu Ru­
sałkom towarzyszyć będą rybacy, przedstawicielkom 
tiemi górnioy; ognia szatani. Powietrzne istoty 
będą bez towarzyszów, bo któżby z mężczyzn 
thoitł się wystawić na śmieszność udawania Sylf jw.

C. k. Minister sprawiedliwości zamianował Ry- 
8*arda Zawadzkiego, koncepistę tegóż minister­
stwa i Teodora Mehoffura, sekretarza sądowego 
1 zastępcę naczelnego prokuratora we Lwowie, 
•hdzcami sądu obwodowego w Tarnopolu.

W i e d e ń  29 marc*. Skoro tylko dwory euro- 
N skie otrzymają urzędowne zawiadomienia o wcie- 
*eniu księstw włoskich do Piemontu, wtedy ogło- 
**onemi będą protestacye książąt panujących prze^ 

wydziedziczeniu ich z posiadłości przyznanych 
‘J® traktatami lub prawem dziedzictwa na nich 
badających. Ponieważ dom cesarsko - austryacki 
ba ewentualne prawo następstwa do Modeny i To- 
banii, a dom hiszpański doParmy, przeto i od tych 
?*orów wyjść mają podobne protestacye. Książę 
bodeński już wydał taką protestacyę pod dniem 
42go b. m., lecz jeszcze jej nie znajdujemy 
?lłoszonćj w dziennikach. W  akcie tym wzywa 
biążę pomocy państw, które podpisały traktaty na 
bkich się opiera obecny stan posiadłości europej- 
8̂ >ch, i występuje przeciw zasadzie powszechnego 
fasowania, tudzież przeciw temu, aby narody rao- 
Ny sobie wybierać panujących.
. Ministeryum skarbu ogłasza, iż stósownie do 

°bjawionych życzeń wydawane będą na nową po­
e t k ę  także asygnacye podwójne tj. na 1000 złr.
* kuponami półrocznemi po 25 złr. i z dwoma nu­
d a m i  losowemi * łój sąmćj seryi. Asygnacye te 
^ d aw an e  będą na żądanie załączone przy podpi- 
Jwaniu się na pożyczkę.

■ "  Komisja długu państwa ogłasza, iż w dniu 
'Jlrzejszym zniszczone będą obligacje długu psń- 
twa według nakazu JGMości na wniosek tejże 
°misyi, a które już umorzone zostały. Obligacje 

Pochodzą z różnych długów i ściągnięte były
* ®.b'egu. Cyfra ich wartości imiennćj wynosi 150 
bilionów złr.

~~ IG W. Arcyks. Ferdynand Maksymilian i Arcyks.

Karolina spodziewani są z powrotem w Tryeście 
w niedzielę z swój podróży atlantyckiój. JGW. 
Arcyks. Albrecht gubernator jlny Węgier, przyby' 
do Wiednia, gdzie zabawi przez święta Wielkano­
cne. Książę Brabancki przez parę dni jeszcze po­
zostanie w Wiedniu, poczem odpłynie Dunajem do 
Stambułu.

— Pesti Naplo donosi, że hr. Jan Z chy, który 
otrzymał znaczniejszą część dóbr skonfiskowanych 
po hr. Ludwiku Batthyanyi, darował takowe sio­
strze swojój, wdowie po rzeczonym Batthyanim 
i dzieciom jój.

— Presse donosi z Tryestu z 2ogo, że podróż 
podkomorzego papieskiego hr. Merode do Belgii 
nie miała zapewne za powód familijnych stosun­
ków, jak to głoszona, albowiem tenże przybywszy 
do Tryestu z Wiednia 25go rano, już po odpły­
nięciu parowca Lloyda, nie czekał do nazajutrza, 
lecz najął umyślnie dla siebie inny statek parowy 
Lloyda i mimo wielkiej burzy morskićj odpłynął 
do Ankony. Parowiec który tego tygodnia przybył 
z Ankony, przywiózł wielu podróżnych lecz ża­
dnych ważnych nowin. U jednego ze spedytorów try- 
estskich, podczas gdy tenże znajduje się podobno 
w Genui, zabrano parę skrzyń z bronią i zarzą­
dzono z tego powoda śledztwo.

— Oesir. Złg  zaprzecza wieściom giełdowym
0 zwołaniu urlopoików w Austryi.

— Vorsl. Ztg. donosi, że w dniu 26 b. m. od­
bywała w okolicy Wiednia pierwsze próby ognio­
we baterya artyleryi złożona z dział gwintowanych.

W  ł  o c h y.
Gazeta urzędowa piemoncka zamieszcza przemo­

c e  p. Ricasoli do króla Wiktora Emanuela przy 
wręczeniu mu dokumentów stwierdzających wota 
Tosaanii, która następnie brzmi:

»N. Panie! Wierny wiekowym tradycjom kró­
lewskiego swego domu, i sluchłjąc życzeń Włoch, 
zdołałeś W. K. Mość szlachetnie osiągnąć szczyt 
sławy domowój, dając szczęście narodowi. Najpię­
kniejsza jednak z nagród czekała cię jeszcze N. Pa­
nie, ragroda świetniejsza niż największe zwycię­
stwa, to jest miłość ludów, które w ręce twoje 
powierzają swe losy, abyś utworzył naród włoski, 
uczynił go niepodległym i świetnym.

„Składam Ci N. Pauie! Pierwszy hołd Toskanii, 
która została częścią twego nowego królestwa. 
W ten sposób gromadzisz W . K. Mość nowe swe 
dzieci około wspólnój ojczyzny, a Toskania poczy­
tuje się za szczęśliwą, iż może i ona połączyć wszy­
stkie swe siły z dzielnym i szlachetnym ludem pod- 
alpejskim, obok tronu prawdziwie włoskiego, aby 
wyjść z dawnego życia municypalnego, a wejść 
w nowe życie narodowe.

„Dumny jestem z tego N. Panie, że mogę zape­
wnić W. K. Mość o szlachetnych uczuciach i chwa- 
lebnój ufności ludności toskańskiój. Tym razem 
N. Panie uczucia te będą najsilniejszemi twemi 
podporami, aby w zjednoczeniu ludów które się 
tobie poruczają, przymioty każdego z nich stały się 
wspólnemi, a cierpienia doznały wszędzie osłody i 
aby w nowój organizacji ustaw i armii, instytucyj 
obywatelskich i środków ekonomicznych, wszystkie 
ludy tworzące nowe twoje królestwo, używały za­
równo za pośrednictwem metodycznego postępu, 
dobrodziejstw nowćj ery, która się przed niemi o- 
twiera i za pośrednictwem twój N. Panie mądrości”.

Król odpowiedział:
„Hołd jaki mi składacie, jako uzupełnienie uro­

czystych życzeń, tak jawnie już wyrażonych przez 
Zgromadzenie, w którem znajdował się wybór o- 
bywateli toskańskich, wieńczy szereg szlachetnych 
czynów, które zjednały Toskanii miłość każdego 
Włocha i oklaski cywilizowanych narodów.

„Przyjmuje to życzenie, które po kilku miesią­
cach prób, dziś jest wzmocnionem jednomyślnością 
ludowego głosowania i szczycę się tem, że Toskań- 
czyków liczyć mogę w rzędzie moich poddanych.

„Łącząc losy swe z losami mego królestwa, To­
skania nie zrzeka się swych chwalebnych tradycyj, 
lecz prowadzi je dalój i nadaje im *iłę> jednocząc 
je z innemi częściami Włoch. Parlament w którym 
reprezentanci Toskanii zasiadać będą obok reprezen­
tantów Piemontu, Lombardyi i Emilii, zostósuje 
zapewne wszystkie swe ustawy do płodnój zasady 
wolności; to zapewni Toskanii dobrodziejstwa au­
tonomii administracyjnćj nieosłabiając, lecz prze­
ciwnie wzmacniając siły i wolę wspólną, która two­
rzy najskuteczniejszą rękojmię pomyślności i nie­
podległości ojczyzny.

Kronika miejscowa i sagraniozna.
W  ciągu tygodnia dawano przedstawienie dramatu: „Fiakier” 

tłumaczonego z francuskiego, i kilka komedyj jednoaktowych 
znanych na scenie, o których nie ma wiele do powiedzenia; 
jedna tylko komedyo-opera: „Miłostki Ułańskie" komi­
ką niektórych scen, chociaż tak  muzyka jak ópiew wcale nie 
były zajmującemi. Wszakże wyjątkiem była Panna Grabska 
w roli Zosi; śpiewała ona jakąś aryjkę wcale wdzięcznie, gdy 
reszta śpiewających wypowiedziała otwartą wojnę naszym u- 
szom. Wracając do dramatu „Fiakier” tyle o nim można na­
pisać, S® j est; ®tekiem najcudowniejszych przyPa<̂ w *bie. 
gając>'cb się na zawołanie autora. Mimo tego rola Fiakra mia­
ła  kilka miejsc wzruszających. P . Królikowski szczęśliwie umiał 
przeprowadzić walkę uczuć ojca i męża, z koniecznością sytua- 
cyi wymagającój aby się zaparł, że jest ojcem najlePsz3) córki
1 mężem najukochańszój żony. Uważaliśmy także, że rola H ra­
biny dobrze była pojętą ; oddaną przez panią Bendową. Cha­
rakter słodki, uległy przez cale życie, staje się energicznym, 
silnym, kiedy jej wystąpić przychodzi w obronie córki^ przeciw 
tyraÓBtwu ojczyma— Zapowiedziane „Śluby Panieńskie t r e -  
dry na czwartkowy benefis pp. Bendów, tak dobrze usposobiły 
publiczność, że nadzwyczaj licznie zebrała sięj co przekonywa 
o wartości jaką przywiązuje do scenicznych utworów tegocze-

snego Moliera. W rzeczy samój, dobrze przedstawiona kome- 
dya Fredry należy do najwykwintniejszych przyjemności towa­
rzyskiego życia w mieście, zwłaszcza, jeżeli tą komedyą są 
„Śluby Panieńskie", tak wyborne, a  od wielu lat na scenie 
naszój niewidziane. Jest to zagadka, kto mógł wmówić w naszą 
publiczność, że lepićj smaknje w szalonych i brudnych drama­
tach, w bezsensownych tlómaczonych komedyach, a nawet w o- 
ryginalnych clężko-socyalnych wyrobach—niż w wiecznie p ra­
wdziwym Fredrze, który odświeża i serce uwesela? Zdawałoby 
się, że nowsi autorowie spiknęli się z Dyrektorami naszych 
teatrów, aby publiczności w miejsce starego wina, podstawić 
jakiś zafarbowany kwas zaprawny prostą gorzałką. Szczęście 
to wielkie, że ta niedobra moda zaczyna przemijać, i że wraca­
my do Fredry. Wczorajsze przedstawienie przekonało najle- 
pićj. Można oddać sprawiedliwość wszystkim osobom występu­
jącym w tćj komedyi, że umiały się harmonijnie do całości za­
chować. Nie było długich przerw między aktami, a co najwa­
żniejsza, pomyłek i niestósowności psujących wrażenie. Stry- 
jaszka Badosta dobrze odegrał p. Karsznicki; takim był jakim 
go chciał mieć autor, może tylko brakło mu więcćj eleganckićj 
powierzchowności. Główne role: Anieli i Klary, wzięły panny 
Biedrońska i Safir. Pierwszą cechuje smętność sentymentalna, 
drugą dowcip i żywość. Panna Biedrońska niepozostawiła nic 
do życzenia w prześlicznćj scenie, gdy Gustaw każe jej pisać 
list z oświadczeniem się, i w  tćj, gdzie ją  zmusza do wyzna­
nia że go kocha. Tyle było przejęcia się , tyle prawdy w kaź- 
dem słowie i wejrzeniu, że niemożna zapomnieć artystki która 
się raz do tćj wysokości wznieść potrafi.... Panna Safir również 
wywiązała się dobrze, lubo przez zbytnią szybkość wmówieniu 
pozbawiła nas kilku miejsc bardzo pięknych, gdzie właśnie 
wiele zależało na dobitnćm wysłowieniu się. Pan Benda w roli 
trzpiotowatego Gustawa, a p. Janowski smętnego Albina, oby­
dwa utrzymali się z ogólnćm zadowoleniem. Zachodzi tylko 
jedna trudność—Albin wzięty literalnie jest przesadnym—wypa­
da więc stworzyć Albina, któryby nim nie by ł;—na tćm cała 
sztuka, do którćj szczęśliwa inspiracya i wrodzony talent pro­
wadzą.... O „Rodzinie Mazurów" komedyo-oporze p. Kucza, 
lepićj zamilczeć.

— Dzienniki wiedeńskie, i to wszystkie niemal jak zwykle, 
powtarzając się nawzajem, powtórzyły między innemi ze staty­
styki szkolnej z roku przeszłego, iż przybyło w Galicyi nowe 
gimnazyum w Freibergu. Już sama nazwa tego miasta winna 
była ich ostrzedz, że to pomyłka, a nadto wiedzieć powinny, 
że w całćm państwie austryackićm jest jeden tylko Freiberg, 
mała mieścina pod Nowym Iczynem w Morawie, i że gimna­
zyum w nićm być nie może, bo jest ono w Nowym Iczynie. Po­
dobnież wszystkie dzienniki wiedeńskie zdając sprawę z wystawy 
obrazów w Wiedniu, pisały były o obrazie najnowszym Lóffle- 
ra, który nazwały: „Ostatnie chwile polskiego wodza Stefana 
Skameckiego." Któżby niewiedząc co to ma znaczyć, domyślił 
się, te  to mowa o Czarnieckim? A przecież nie obećm było 
Europie to imię, wsławione od Dniestru aż do granic Hol­
sztynu, nie obećm było i w Austryi, boć Hatzfeld miał wspie­
rać Czarnieckiego przeciw Szwedom.

— Ludność Rzymu wynosiła wedłag obliczenia z 1869 r. 
181,585 mieszkańców. W 54 parafiach znajdowało się39,748 fa- 
milij. W liozbie tćj mieszkańców było 44 biskupów, 1395 księży 
świeckich, 1466 zakonników, 2036 zakonnic, 218 seminarystów 
i kandydatów do stann duchownego, 920 innowierców, nie li- 
eząo w około 5000 żydów mieszkających w Ghetto. Pomiędzy 
owymi 920 innowiercami jest także nieco żydów, którzy za 
szczególnćm pozwoleniem mogą mieszkać w mieście.

Przegląd polityczny.
Depetzt telegraficzne.

< F r a n k f u r t  n. M. 29 maron. Na o«t»tniem po­
siedzeniu Zgromadzenia związku niemieokiego po­
seł austryacki prezydyalny ożwiadozył, że Austrya 
założyła protestaoyę przeoiw przyłączeniu księstw 
włoikiob. Poseł pruski ponowił zastrzeżenie da­
ne w sobotę w sprawie konstytuoyi hesko-kassel- 
skiej; Zgromadzenie zad odwołało się na poprze­
dnią w tdj mierze uohwałę, jako wszystkie pań­
stwa związkowe obowiązane są uznać uohwałę 
przez większość zgromadzenia zapadłą.

Rada związku szwajoarskiego otrzymała dwie 
noty, od Franoyi i Sabaudyi; ta  ostatnia przeka­
zuje Szwajoaryę, aby się oo do sprawy sabaudz­
kiej porozumiała z Franoyą. Franoya zad oświad­
cza, że w razie gdyby Szwajoarya przedsiębrała 
jakie ruohy wojskowe, wtedy Franoya będzie ró ­
wnież do nioh zmuszoną.

Doniesienia z Berna z 27go mówią, że ponie­
waż Franoya chce przedstawić traktat Względem 
neutralnodtii Sabaudyi na kongresie z przypaszoze- 
niem Szwsjonryi, przeto Szwajoarya oofa swoje 
protestaoye złożone w Paryżu i Turynie przeoiw 
przyłąozeniu neutralnych powiatów sabaudzkioh.

Z Chambery nadeszła do Paryża telegrafem wia­
domość z 28go, że dwie kompanie 80go pułku 
wojsk francuskich weszły do tego miasta wracając 
z Lombardyi. Gwardya narodowa w Chambery 
zatknęła kokardę francuską.

Z Marsylii otrzymano 27go wi»domod<S % Naa- 
olu z 24go. K ról bawił trzy dni w Gaeta, od- 
ył przegląd wojsk i wydał rćżoe rozkazy, lecz 

wojsko nie posunęło się ku granicy państwa pa­
pieskiego. W  Nsapolu nie dawano temu wiary, 
aby wojsko neapolitańskie miało zająć Rzym. 
(Była tóż mowa o zajęciu nie R*Fm^> lecz M ar- 
ohii i Umbryi. Red. Cz.) K ról wrócił we czwar- 
t ;k  do stolicy. W  Sy tylii panuj« wielkie wzbu­
rzenie, lecz nie było żądnego mchu, prócz że 
popełniono kilka zabójstw na osobach ajentów 
rządowych. Jenerał V iglia wysłany został do Ka- 
labryi dla ścigania kilku band powstańozyoh.

L ?sty z Belgradu z 22 marca, ogłoszone w Ga­
zecie Temeszwarshiej i innyoh niemieckich, mówią, 
iż uwięziony były sekretarz ministerstwa spraw 
wewnętrznych, Milan Jankowie** zeznał, że istnie­
nie oałe stronniotwo, na które czele stoi Stefoa 
bJ ł /  wiceprezes sejmu i metropolita, stronnictwo,

pragnąc po śmierci ks. Miłosza odsunąć ks. Mi­
chała od tronu serbskiego a powołać do władzy 
ks Leuchtsmbergskieg0. Ile w całym tym wy­
padku jest prawdy, a ile podstępu, trudno dzisiaj 
rozstrzygnąć. Wiadomo nam jest wprawdtie, że 
chociaż wsEyscy prawie Serbowie dążą przedo- 
ws»y<tk:em do zwiększeaia niepodległości swego 
kraju, dzielą się jednak na stronniotwa względem 
dróg i środków do tego celu prowadzących. Leoz 
wiadjmo nam tikże, i e nieprzyjaciele Serbii, chcąo 
ją  w złem przed Europą przedstawić świetle, roz­
puszczają ciągle w»eści o niezgodach wewnętrz­
nych między Serbami. Jedność Serbów przy po­
wołaniu na tron ks. Miłosza, zgoda i rozsądek 
polityczny przy ogłoszeniu dziedziczncśoi tronu 
w dynastyi MdoszowÓJ, zadały najoczywistszy 
fałsz tym wieśoiom. Wprawdzie wielu poozytuja 
ks. Miłosza za nieudolnego do sterowania losami 
Serbii w trudnych okolioznośoiach;  ̂ ie0z można 
nawet przypuszozać, że ajenci ks. Miłosza rozpu- 
śoili wieść powyższą, dla łatwiejszego skłonienia 
Porty do uznania ks. Miłosza następcą tronu serb­
skiego.

Wiadomośoi z Carogrodu przywiezione d. 29go 
t. m. do Tryestu sięgają do 24go t. m. Nie wiele 
one zawierają ważnego. U zędowy organ Porty , 
Journal de Constantinople, oświadcza swoje zado­
wolenie z wyborów do Izb w Mołdawii^ i W oło- 
szozyźnie; z drugiej strony wiemy, że i stronni­
otwo narodowe w tych kraj ach przeoiwne Porcie, jest 
takżez tych wyborów zadowolone ;* przyszłość roz­
strzygnie kto miał słuszny powód zadowolenia. W o ­
jenny parowiec sardyński „Dora" przybyły do 
Carogrodu jeszoze 8go t. m. odpłynął do Syryi 
za kupnem koni dlą wojska piemontskiego.

Dzienniki angielsko-indyjskie przynoszą wiado­
mość o projekcie bwdzo ważnój przemiany zarzą­
du angielskiego Hicdostanem, a rac rój projektu 
recrganizacyi wojska utrzymującego panowanie 
angielskie w Indyaoh. A ngl’cy podbiwszy różne- 
mi sposobami kraje Hindostanu, utrzymywali 100 
milionową ludność tych krajów pod swoją władzą 
to łagodnośoią, to siłą, a w końcu prawie wyłą­
cznie siłą za pomocą 300,000 armii z krajowców 
złożonój a przez Anglików dowodzonćj. Słowem 
utrzymywali Hindostan w swem jarzmie rękami 
samyohże Indy an. Lecz ta armia angielsko-indyj­
ska, służąca za narzędzie ucisku, poozuła się 
w końou Indyanami; to narzędzie zwtócTo się 
przeciwko Anglikom, i w maju 1857 wybuohło 
roku straszne powstanie, którego charakter zrazu 
wojskowy, stał się szybko narodowym, powstanie 
które wzruszyło do gruntu potęgę angielską w In­
dyaoh i które Anglia zaledwo po nadzwyczajnych 
wytężeniach i trzećhletniój wójcie pokonała, leoz 
jeszcze niezupełnie zniszczyła. Jednak dzisiaj 
rząd angielski korzystając z pokonania powstań­
ców a obawiając się, aby ta  armia krajowa — 
która w ostatniem powstaniu w połowie tylko 
przeciwko Anglikom się zwróciła, a w drugićj po­
łowie (Sikowie, G orki, armia madraska) służyła 
jeszoze do pokonania powstałyoh — nie zwróoiła 
się powtórnie i zamiast utrzymywać, nie usiłowa­
ła obilió władzy angielskiój, — zamierza 'ją roz- 
puśoić w miarę jak  inne narzędzie, inną armię 
w większój połowie z Europejczyków sformuje. 
Ta radykalna reorganizaoya siły zbrojnćj angiel- 
akiój w Iudyaoh ma się odbyć w następujący spo­
sób: Armia z krsjowoów złożona a 220,000 dziś 
lioząoa (gdyż większa połowa armii bengalskiej 
w ozasie powstania rozwiązaną została) będzie roz- 
puszozoną, a natomiast Anglia sformuje i trzymać 
będzie w Indyaoh 80 tysięozne wojsko z Europej­
czyków werbowane oraz równćj siły armię zacią­
ganą z różnyoh a nieprzyjaznych sobie ludów in­
dyjskich. T a druga połowa armii z krsjowoów 
złożona, uiywana będzie na straże graniozne i na 
załogi okolio nąjniezdrowszych Europejczykom. 
W  wykonaniu tego projektu jedna j e s t  w i e l k a  
t r u d n o ś ć :  ozy Anglia zdoła nietylko postawić 
ale stale ntrzymać 80,000 żołnierzy europejskioh 
w Indyaoh, gdzie klimat tak zgubnie działa na 
zdrowie Europejozyków. — Listy z różnyoh oko­
lio Iadyj ogłoszone w daiennikaoh angielskich, do­
wodzą, że resztki powstania tleją jeszoze w ró­
żnyoh stronach Hindostanu. Między innemi, F iruz- 
szaob, syn ostatniego wielkiego Mogoła uwija się 
jeszoze z oddziałem zbrojnyoh po dżunglaoh i za- 
roślaoh nadgangesowyob.

Depesza telegraficzna z m .rokańskich wybrzeży 
z 27go t. m. donosi, iż główne warunki układa 
przedugodnego o pokój, podpisane przez wodza 
hiszpańskiego i pełnomocnika marokańskiego, mają 
być następujące: odstąpienie Hiszpanii jednego 
jeszcze portu marokańskiego; zapłacenie przez Ce­
sarza marokańskiego Hiszpanom 400 milionów 
realów; zatrzymanie Tetuanu aż do spełnienia 
wszystkich waranków; powiększenie obrębu posia­
dłoś ci hiszpańskich przed portem Melilą i Geutą; 
przyzwolenie Hiszpanii na pewne korzyśoi han­
dlowe; pozwolenie na pobyt konsula hiszpańskie­
go w stolioy Fez.

Ostatnie depesze telefra**««*

R z y m  30 marca. Breve papieskie Wydane na 
tajnym konsystorzu w d. b“ - rzuca klątwę 
kościelną na sprawców, twórców, uczestników, 
zwolenników buntn, przywłaszczenia, najścia kra­
jów  Państwa Kościelnego. Kardynał sekretarz sta­
nu Antonelli wręczył nadto członkom ciała dyplo­
matycznego protestacyę przeciw przyłączeniu Ro­
mami do korony sardyńskiój.

Antoni Klobukowski 5 Redąktor odpowiedzialny.
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CZAS z Soboty 31 Marca 1860.

Kurs papierów publicznych i pieniędzy.
(w  walucio austryaokićj).

złp.

i łr .

K r a k ó w  30 maroa 

Banknoty polskie za 100 złr. now ..
Robie obrączkow e agio  . . . . .
Talary praskie z* 150 złr. now. .
Srebro nowe. • • • ; ......................
Półimperyały ™8^ s k ie ......................
Napoleondory • ......................................
Dukaty holenderskio w a ż n o ........................... „

au stryaok ie ..............................................„
Listy zastawne galicyjskie z kuponami. . „
Obligacye indemn. z kuponami......................... „
Pożyozka narodowa z r. 1854 ....................... „
Akoye kolei galicyjskiej za sztuką. . . „ 
Listy zastawne polskie z kuponam i. . . zip.

żądają
350

9
76

1334 
10 80  
10 60 
6 22 

28 
86j - 
73 j — 
79 —

W i e d e ń  33 maroa (telegraf.)
Augsburg 100 złreń............................................
Hamburg 100 M arków.....................................
Londyn 10  .........................................................
Paryż 100 fr a n k ó w .........................................
D u k a t....................................................................
6 '/, M e ta l ik i .......................................................

„ „ n a  walutę austr...............................
4iV . n ..................................................
i % .  .....................................
3 /, „ ..........................
Losy z roku 1 8 3 4 .............................................

„ 1 8 3 9 .............................................
„ 1 8 5 4 .............................................

Pożyczka narodowa. ....................................
Obligaoye indemn. galio...................................
Akoye bankow e..................................................

„ kolei pó łn oonój....................................
kredytu ru c h o m e g o ...........................
kolei franeusko-austryackiój . ■ .

L w ó w  28 maroa.
Dukat holenderski..........................

v  a u stry a o k i...........................
Półimperyał rosyjski . . . .
Rubel r o s y j s k i ............................
Talar pruski . > . • • • • •
Pięoiozłotówka polska . . . .
L isty zastawne galio. bez kupon 
Oblig. indemn. bez kupon. . .
Pożyczka narodowa bez kupon.

' W a r s z a w a  28 maroa.
P ółim p erya ły .........................................
Obligi sk a rb o w e ................................

kupon ...........................
Listy zastawne HI o k r e s u .........................rubli

kupon

rubli

W r o c ł a w  29 maroa. 
Banknoty austryaokie w mon. konw.

„ w  mon. nowój ,
Polskie bilety bankowe.......................

„ listy z a sta w n e .......................
Poznańskie listy zastawne 4°/o • *

» 3i°/o • •
Obligi krak.-szląsk...............................

płaci}
344

7
74

132 
10 65 
10 45 

6 14 
6 20 

6 5 j ~  
73 — 
78 —

P L A N ^ J A Z D T
Rau kup. z Prns. Tchórznioka Filipina obyw. ż córki} pociągów osobowych na ck*uprz. kolei gal. Karola Ludwika

Fochtdegen Jakub

102( 101 
lOOj 1100

złr. 0.
113 25
100 —
132 —

52 60
6 27

68 —
63 25
60 —
64 —

370 _
118 50

94 —
78 —
70 50

869 —
1963 —

189 —
266 50

6 24 6 18
6 25 6 20

10 85 10 68
2 9 3 6
3 2 1 98

84 67 84 8
71 3 70 27
79 28 78 40

5 60
93 - 92 49

— 1 983
14 88 14 85

— _  16}

» tS —
87, —
835 —

100,5j —
90\ —
731 —

5
nrrw., Bayding Antoni kapitan z Wadowlo. Feohtdogen Ja­
kub ajent handl. Sohleilocher Salomon kup. z Tarnowa. Mul­
ler Ernest w ł. dóbr, Nowadki Hermann urz. z Katowic, heli- 
leg Markus kupiec z Mołdawii. Ekensfold Wilhelm ck. ma­
jor z 
deryk 
z Galioyi

W yjech a li: Freuud Edward w ł. dólr, ------  -  _
ajent hznłlowy, Nowadki Markus nrz. do Głlioyi- Muller Er­
nest w ł. dóbr do Królestwa. Ferdynand Antoni Rau kup, do 
Morawy. Janowski Ferdynand, Silberman Adolf, Kncssek K- 
mil, Hr. Arko z synem wł. dóbr, Stettin B. wojałer do upa- 
wy. Diamandopola AlsksanderDr medyoyny z źoaą do Moł­
dawii. Pawłowski Wiktor proboszcz do Kośc!cl-a. Koblels 
Albin obyw. do Tarnowa. LówenfeM Emanuol w ł. dóbr do 
Chrzanowe. Hoffman Wilhelm bud. do W roeławia. Ekeneroid 
Wilhelm ok. major, Baydyni Antoni ok. kapit., Forster W oj- 
eieoh por. do Wadowic. , , ,

HOTEL DREKDEN8KI. Książę Leon Sapieha w łaś. dóbr, 
Julian Horosiewicz ofieyalisto, Dr. Oswald Menkes adwokat 
ze Lwowa Prano. W ellal nadkom. oyrk. a Wiednia. Antoni 
Łstnik profesor z Tarnowa. v

W y jech a li: Jan hr. Stadnicki w ł. dóbr do Galioyi. Henryk 
ze Sławna Sławiński w ł. dóbr do Kleczy.

HOTEL BABKI. Julia Kałuska właó. dóbr z Zegartowio. 
Edward Stanowski, Aleksander Rzewuski, W ładysław  Biel­
ski, Zdzisław Majzel, W. Borkowski w ł. dóbr z Królestwa. 
Antoni W ysocki w ł. dóbr z Galioyi. Albert Reuiler kupiec
z Opawy. _  . -

W y je ch a li* Ferdynand Kozubowski ob. do Saląska austr. 
Wiktoryn Starkel agronom do Tarnowa. J “n Henryk Sopuch 
ajent handl. do Lwowa. Jakub Turnau w ł. dóbr z synem do 
Dobczyc. Jan Lgockl w ł. dóbr z żoną do Polski.

l I E ! i Ę P e W l l .

OBW IESZCZENIE.
[Nr. 6400]. Odnośnie do roiporrądzenia wyso- 

liego ck. ministerstwa skarbu z dnia 22 marca 1860 
o L. 1,079 F. ck. ogłoszonego w Dzienniku praw 
aństwa, Częśó XVI Nr 71, podaje się do powsze- 

;hnćj wiadomości, iż deklaracye subskrypcyjne i 
caucye na nową pożyczkę rządową 200 milionów 
zlr. w walucie austr., Kasa główna w Krakowie, 

Kasy zbiorowe w Bochni, Jasie, Rzeszowie, No­
wym Sączu, Tarnowie i Wadowicach do dnia Vgo 
k w i e t n i a  1 8 6 0  r. włącznie, przyjmują, i ie  
>omienione Kasy zaopatrzone są w blankiety do de- 
tlaracyj subskrypcyjnych dla użytku subskrybentów 

Z c. k. finańsowśj Dyrekcyi krajowój 
Krakowie dnia 29 marca 1860. (2 9 5 -1 -3 )

Jpf~Począwszy od 15g0 Listopada 1859 r. 1 nadal.

r •  B I 4 I I  I l f i B l V s . (61 1 -2 0 )

■ K r a k o w a  d o  P r z e  w o r a ł y

S t a c y a

Pociąg osobo. 

Przyjazd || Odjazd

G. j M. U G. 1 M.

Pociąg mieszany N. 3

Przyjazd

K r a k o w a

G. I M.

Odjazd

irrr
Kraków . . . . przód poł.l 10 30 ra no 5 40
Bierzanów. . . 10 43 10 44 5 57 6 —
Podłęże . . . . 10 59 11 2 6 20 6 28
K łaj....................... 11 17 11 17 6 48 6 49
Bochnia................. 11 32 11 37 7 9 7 18
Słotw ina. . . . 11 57 12 1 7 43 7 52
Bogum iłowlee. . 12 30 12 30 8 30 8 31
Tarnów............... 12 42 12 50 8 45 8 67
Czarna.................. 1 23 1 24 9 39 9 41
Dębi ca. . . . . 1 43 I 1 47 10 4 10 12
Ropozyoe. . . . 2 7 2 10 10 37 10 39
Będsissów. . . . 2 22 2 27 10 55 11 5
Trsciasia • • • • 2 45 I 3 47 11 28 w 31
RlSHÓW . . . . 3 10 1 3 20 12 1 w  połnd.
Łańoat. < . • • 3 49 3 54 — — U —
Przeworsk. • • 4 30 | po połnd. — — | —

Wiadomości handlowe i przemysłowe
K r a k ó w  30 marca. Wczoraj nie było prawie zboża na 

Baranie, w Michałowicach zaś dowlealono nieco ■ tyoh oko- 
lio, które p rz e rż n ię te  g o śc lń o em  bitym. P ra e e a k o d a  dow 
Dochodzi ze  z ły  oh d ró g  w K ró le s tw ie  P o la k ie m . H andel z 
4owv szed ł w ogóle trudno, gdyż wymagania producentów 
w  Królestwie Polskiem z każdym dniem stają się większe 
nie odpowiadaj) ani potrzebom handlowym, ani cenom targów 
sagranieznyob. Mimo tego kupiono nieco pszenicy w cenii 
29 do 31 z ł p ,  tudzież pięknej po 33, 34 do 85 złpols. Zyto 
płacone 19, 20 a piękniejsze 20J do 21 złpols. Inne rodzaje 
ziarna bez pokupu, jako tóż nie zawierane umów na dostawy 
późniejsze, gdyż przed upływem 6 tygodni nie można myśleń 
o dowozie; roboty bowiem wiosenne zacznę się niebawem. Po 
szeńoiu tygodniach żądali producenci 36 złp. za pszenicę pię 
kną, a za żyto 23 do 24 złp . — Targ Krakowski zbożowy 
b y ł dziś bez żadnego znaozenia.

— Na dzisiejszym targu praktykowano w przeeięoiu oeny 
następne w wal. austryaokińj:

p s z e n ic a ........................................ sa mierzyoę 5-06
żyto..................................................... u a
j ę c z m ie ń .........................................a  b
o w i e s ....................................................   b
ziemniaki..................................................   n *'00

z K r a k o w a  
do W i e U e z k l

z W l e U e z h l  
do M i e p o ł o m l s

P n n ią g  mieszany Nr. l t .
 - — ^ d -

W lelicikaIril
Biersanów
Wlellcika

Bierzanów. , 
P o d łę ie . . . 
ItepoiomU#

T C _ T

Przy­
jazd

Od- 
! jazd

G. M. I G. M.
po poł. I 1 30

1 42 1 45
2 10 3 20
2 3 0 1] po pot.

" W W

P r z e w o r s k a
osobo

St a  c ya PrzyjazdPrzyjazd

Przeworsk
f t a ńoa t
Riessów
Trzciana 
Sędziszów 
Ropozyoe 
D ębina 
Czarna 
Tarnów 
Bogumiłowlee 
Słotwlna 
Bochnia.
Kłaj.
Podłężo 
Bierzanów 
Kraków

przed poł

po połud.

w ie c z ó r

z W t e l l s z h l  
do K r a k o w a

z M ile p o ło m lw  
do W t e l l M h ł

Poo. miesz. r. 19 podł.potrzeby mieszań

Wlellcika .
Bierzanów
Kraków

Itepołom lce .
Podłęże 
Bierzanów 
Wlellcika

Pociąg osob. N. 1 zostaje w związku z poc. *  Wiednia, Berna, Ołomuńca, Opawy, Bilska, Granicy i Mysłowic 
dto dto Nr. 2 dto dto dto d o  Wiednia, Bema, Ołomuńca, Opawy, Buska.

Mieszane pociągi Nr. 18 i 19, odchodzą według potrzeby.
Od «. k . Hprgywftl. gallctyjsklćj K o le i K arola  Ludwika.

Z dniem dzisiejszym otw artą została

K redytu  R uchom ego
w  i e d e n s k i e g o

ja k o  tó ż

PROMESSY
na takowe ( Premien-Lieferungsscheme)  po 
3 złr. wal. austr. — Cięgnienienie odbywa 
się 4  razy do roku, a najbliższe

w  dniu 2  Kwietnia r. b,
s$  do nabycia w  Kantorze
(273-3) p. j . Klrchmayera i Syna.

,w KRAKOWIE przy ulicy Grodzkiój nr.85/a30j 
gm. U, w domu p. Kremerowój.

P o d p i s a n y  p o d c h l e b i a  s o b i e ,  ż e  t a kdoborem wszystkich ar­
tykułów tyczących ŝię jego za­
wodu, jako -też ukończeniem 
wszelkich obstalunków,
zjedna sobie łaskawe względy Szano­
wnej Publiczności.
(286-3) / I  Schmeidl.

1 zlr. nagrody!
za odniesienie pod Nr. 394 na 1 piętro przy ulioy Szpitalnój 
W o r e c z k a  z c i e r w o n e g o  safianu, w mosiądz oprawne­
go, który dnia 24 marca w bliskości lub w kościele Panzy 
Maryi zgubionym został. (2 8 2 -2 -3 )

w p^feonaw iam  każdemu z osobna, wszystkim rxe- 
M l mieślnikom i kupcom, iż płacąc getowemi 
wszystko, nic nikomu ani winien, ani winien będę, 
nietylko żadnego długa W żaden sposób, ale DAJ" 

rachunku. C*»4-3)
A l e k s a n d e r  B r z e ś c i a u s k i .

Podziękowanie i Zaproszenie!

Wiedeń 26 marca. W  świeżo ubiegłym tygodniu spędzo 
no na targowicę przy rogatkach ś. Marka wołów opasowych 
węgierskich 1,565, galicyjskich 709, krajowyoh 432, ogółem  
2.C97 sztuk. Z owej ilośoi zakupili na targowicy rzeżnicy wie 
dońscy 1,891; rzeżnicy z prowincyi 658 wołów. Po za obrę­
bem targowicy wiedeńskiej zakupiono 34 sztuk; nieprzedanyoh 
zaś powróolło na wieś 114 wołów. Spęd całkowity wynosił 
jak się rzekło powyżej 2,697 sztuk, z których po odtrąceniu 
772 wołów odpędzonych no prowinoyę, pozostało na użytek 
Wiednia 1,925 sztuk. W aga szacunkowa jednój sztuki wyno­
siła  530 do 700 funtów. Cena jednój sztuki zaś 117 złr  do 
160-50 w. a., oo czyni za centnar 22 do 24‘50 w. a.

Z powodu przeniesienia Restauraoyi niżój podpisanego z uli- 
sklój "kraju naszego, z połączoną oraz prawdziwą j oy Grodzkiój Nr. 97 z początkiem kwietnia r. b. do

gmachu Nowakowskiego
kolwlek z oporem dla nader szozupłyoh klasztoru zasobów,j h i  Z w i e r z y ń c u ,
przy pomooy Bożój gorliwie jednak postępujących restaura- 1 CZQj e w sobie ten obowiązek, swym szanownym 
oyach w odbudowaniu niedawno spalonego klasztoru^ i kościoła ^jom  za jemu dotąd

Otóż nowy dowód wspaniałomyślności obyw atel-, 
skiój kraju naszego, z połączoną oraz prawdziwą ; 
ohrześoiańską skromnością.

Na powziętą wiadomość o nieprzerwanych i owszem a o z - , 
. . .  z ? . . .  Błder szozupłyoh 1-1— *—  ;

Poolągi osobowe na kolejaoh żelaznyoh.

O d c h o d z ą
Krakowa do Warszawy 7 rano =  do Wiednia i 

Wrocławia 7 rano; 3. 45 po połud. =  
do Ostrawy (pr.Bogumin (Oderberg) do 
Prus) 9 . 45 rano =  do Rzeszowa 5. 40 
rano;=do Przeworska 10.30 rane;=do 
Wieliczki u .  40 rMł0. 
do Krakowa 7 rano; 8. 30 wieczór, 
do Krakowa n  rano. 
do Szczakowy 6 . 30 rano; 2. 6  po po 
ludnin.

z Szczakowy do Gramcy 10.1 5  rano; 1. 48 po po­
łudniu; 7 56 wteczór.

z Rzeszowa do Krakowa *• 15 po południu= z Prze­
worska 9 rano.

P r z y c h o d z ą :
do Krakowa z Wiednia 9. 45 rano; 7. 45 wjeci6r =

■ W a r s z a w y

Wiednia
Ostrawy
Granicy

klasztoru zasobów, 
pująoyoh restaura- 
lasztoru i kościoła

0 0 . Franciszkanów w Kalwaryi Paeławskiój pod Przemy­
ślem, pewien Jegomość, z Wiednia nadesłał w tyoh dniach 
w wzmiankowanym celu temu klasztorowi pooztą w gotówoe 
240 złr. w.a. A że yezy  zatajeniu szanownego nazwiska Za­
nikając zapewne szumuyoh^pochwał ludzkich), prawie niemo- 
żebną jest rzeozą zawiadomić osobiście tego dobroczyńcę o rze­
czywiście otrzamanym takowym darze, przeto czuje się być 
konwent obowiązanym złożyć publiczne najczulsze podzięko­
wanie temuż ezoigodnemu uajstaoowniejszemn Jmć Panu Kto- 
siowl za rzeczony otrzya>any dar, s oświadczeniem, iż oo de 
wymienionych oblig w przekazlo, podług żyozeń Jego rzetel­
nie i sumiennie wykonansm zostanie.

Dzięki oi ponowne nieoh będą szanowny i ze wszeoh miar 
czoigodny Obywatelu! a lubo ten głos słaby nie dojdzie może 
do uszu Twoich, wszelako tein większą nierównie otrzymasz 
zapłatę od Tego, dla którego pomnożenia czci i chwały wy­
łącznie w skrytośoi tak znacznie przyczyniając się, nie chce 
nawet wiedzieć lewice, 00 c*y'11 Twoja prawica.

(2 8 0 -1 ) K»- « ■ —

P. T. Go-
śoiom za jemu dotąd wyświadczoną przychylność i źyozll- 
wośó, najserdeczniejsze składać dzięki, a zącazem Im wynu­
rzyć swą prośbę, aby go nadal w swem przedsięwzięciu we­
sprzeć iłaskawem  swem uczęszozaniem jego Restauraoyi za- 
dowolnić raczyli.

Tenże zaś nie będzie szczędził swyoh sił, aby ten obszer­
ny gmach z ogrodem obróolo w przyjemną gościnę sianownój 
Publiczności, jakoż usilnem staraniem jego będzie, ażeby so -  
b:e przez wyborno potrawy i napoje wszelkiego rodzaju, a o -  
sobliwie przyzwoitą usługą, przy cenach najumiarkowańszyoh 
zupełne zadowolenie szanownćj Publiczności uskarbić mógł.

N ie m n ió j u s i ł o w a n i e m  jego będzie, szanownych P. T. Gości
przez muzyki, śpiewy Bp* rozweselić i zabawić.

Kraków w marcu 1860 r. (2 8 4 -2 -3 )
Bernreiłer.

Doży Pokój frontowy
na 3 iźm piętrze przy ulicy Grodzkiej

jest do wynajęoia od 1 6 °  k w i e t u i a  r. b. — Bliższa w ia-
j  j.i — . t iL in  n h e o n a  f  e in tu c h a .  (27 0 -2 -3 )domość w sklepie p.

do

Kapelusze Damskie
słomkowe i wlósiane

z Wrocławia i Warszawy 9 . 4 5  rano; w najśw ieższym  / e S or0c*nym gn ście , o trzy -  
5. 27 wieczór=x Ostrawy (pr, ei Bogu- k ma w  komisie z pierwszej B abryki w  W iedniu

z Rzeszowa 8. A K sd z początkiem Kwietnia
ska 3 po połud.; z Wieliczki 6. 40 wiec.' Handel podpisanego i takowe jak  lat poprze- 

Rzeszowa z Krakowa 12. 1 w południe; =  do J dmCh po cenach fabrycznych,

P rzm o r ‘ ta  4- 30 po P<>'" J—  • a nadzwyczaj niskich
sprzedaw ać bedzie.
(278-2-4) Henryk Sobtik.

Publiczność ozęstokroó narzeka na z łe  drsgl, złorzeczy ja­
dąc i poniekąd składa winę na Urzęda krajowe, a w łaśoi- 

wie wina spada na dróżników przy traktach publicznych i 
wójtów gminnych, którsy eheć widzą najgorszy stan dróg 
nio uwiadomią o tern Urzędów krajowyoh, zajętych czynno­
ściami biórowemi. — w “n‘°  23 marca r. b. jadąo pu­
blicznym traktem do miasta obwodowego Tarnowa, spotyka­
łem  na drodze podróżnych z ciężarami zagrząźnionyoh w śnie­
gu, i sam niepospolitój doznałem huśtawki, krzyżująo się na 
bryozoe jak arlekin, a przybywszy do Tarnowa, napisałem 
relaoyę do świetnego Urzędu powiatowego o stanie rzeczonój 
drogi i przekonałem się, że 1 j | 0s prywatnego człowieka s ła -  
sznie wniesiony, znalazł posłuch w świetnym Uriędzie, gdyż 
dnia następnego świetny Urząd powiatu Tarnowskiego dele­
gował urzędnika, który zarządził robotnikami i śniegi na dro­
dze w kilku godzinach zostały rozrzucone.— Oby z taką gor- 
liwośoią zajmowały się Urzęda krąjowe dla dobra publiczno- 
śei, jak dał tego dowod świetny Urząd powiatu Tarnowskie­
go, za co mu składam dzięki od siebie i w imieniu Publi­
czności.

Karwodrza 25go marca 1860 r.
R u l i k o w s k i -

7 t  g a t u n k u

Bydła krajowego
w WEGIIZYXO W ICACH

od 30 lat z bacznością na pomnożenie mleczności starannie 
ohodowanego, można jeszcze zamówić

1 4 - d n l o w e  C ie lę t a  po 10 złr. w. *•
Kilka sztuk Roczniaków woa r.*n. na przyszłe 
stadniki do oddania z początkom wiosny, mogą być sprze­
dane po 60 złr. — Adres: „Do Zarządu wsi Węgrzynowie, 
w h o t e l u  P o l l e r a  w Krakowie.* (2 9 3 -1 -3 )

Folwark W otayny
z Dóbr

Z A R Z E C Z E
w obwodzi e  Rz e s z o ws k i m

*/4 mili od Ulanowa miasteczka powiatowego nad rzeką sp ła- 
wną Sanem położony, jest na lat 6 z wolnój ręki do wy­
dzierżawiania każdego ozasm — Folwark ten zawiera: w g łę ­
bia żytniój pola ornego dominikalnego morgów 450, łąk  92, 
pastwisk 40, budynek tak mieszkalny, jako i wszelkie gospo­
darskie lubo niemurswane, jednak obszerne, w najlepszym sta­
nie. — Bliższą wiadomość powziąść można sa listami franko- 
wanemi w ZARZECZU,4 ostatnia poozta Nisko, lub u Rządcy 
na miejscu w Folwarku. (2T 6-2 -3 )

M ^ f l j ^ E l n  auf einer lióheren Lehranstalt In Prenssen gs- 
p W B r  bildeter jnnger Mann, got musikalisoh, utraqnis* 
und mit guten Zeuguissen, — sucht, aus Mangel an Bekannt- 
schaft, auf diesem, freilich nloht ganz vorurtheilsfreiem W e- 
ge, eine Stellung ais

Hanslehrer, Buch- oder Rechnungsffihrer.
Offerten unter J .  H .  S . poste restante S o h r a u  In Ober- 

JScblesien franoo. (2 6 0 -3 )

Dziś

0.k. TEATR w KRAKOWIE
pod dyrekcją Juliusza Pfelffra.

w Sobotę d. 31 Marea 1860 r.
_  ,  NA DOCHÓD
Starcdw,  K a l e k  i S i e r ó t

pod opieką Towarzystwa Dobr. zostających:

. DOKTOR ROBIN.
Komedya w 1 akcie z francuskiego W . J. de Premaray.

KOMINIARZ i MŁYNARZ.
Krotoohwlla w 1 akcie J. N. Kamieńskiego.

Przyjachali od 29 do 30 marca.
HOTEL POLLERA. Blenleokl Adam, Borkowski Michał, 

G ryszezy ń sk i Saymon pryw. a Królestwa. Badiaura Karoliuś

SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE.
wys. bar. 
w lin. par.

pras 
O’ Reaum.

29 2 325’ 
10 24

30 6 22

'9 7
85
75

stan slop, 
podług 

Hsaumura

wHgota.
powietrza
w ,gljd«a

klsranek 
1 następni* wiatru

stan
N 1 ■  B A

Zjawiska
napowietrzne

5 7 63 zachodni średni
3 0 93 • d o s z o a
3  0 89 a a •

zmiana oiepł*

W  Drukarni „CZASU “ Rz^dzca Drukarni, Antoni Bother.


